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Przeglgd naszego dorobku na Ziemiach Odzyskanych
Przemówienie Premiera tow. J. Cyrankiewicza na otwarciu Wystawy we Wrocławiu

Obywatelu Prezydencie, Obywate- 
Ministrowie, Szanowni goście! 
Cztery lata temu, 22 lipca 1944 ro- 

czołówki zwycięskich wojsk ra- 
s.

dzieckich i polskich wkroczyły na 
polską ziemię. Tam gdzie stanął żoł­
nierz - oewobodziciel, natychmiast 
wyrosła polska władza państwowa. 
Ale była to już inna władza państwo 
wa, niż ta, która odeszła stąd w roku 
1939.

Po raz pierwszy w dziejach Polski, 
w wyniku zwycięskiej wojny ludów 
o wolność i demokrację, do głosu do­
szły masy ludowe. Władzę, z rąk na­
jeźdźcy wydartą, przejmowali od ra­
zu przedstawiciele ludu. Na pierw 
szym skrawku wyzwolonej ziemi pol­
skiej powstał Polski Komitet Wyzwo­
lenia Narodowego, rzecznik praw i 
interesów mas pracujących, biorą­
cych na siebie odpowiedzialność za 
losy narodu i Państwa Polskiego. Pol­
ski Komitet Wyzwolenia Narodowego 
był widomym znakiem, że Polska jest 
znowu wolnym i niepodległym pań­
stwem suwerennym, rządzonym przez 
polską władzę.

Ale Polski Komitet Wyzwolenia Na

Rozkaz Marszałka Żymierskiego
Minister Obrony Narodowej, Mar- 

Nłek Żymierski wydał nastęjujący 
f#*kaz:

ROZKAZ
Generałowie, Admirałowie, Ofice 

'"Wie, Podoficerowie, Szeregowcy I 
’Marynarze Wojsk Lądowych, Lot- 
Mctwa i M arynarki Wojennej.

W dnil, dzisiejszym Naród Pol- 
Ski Oi,chodzi uroczyście swoje świę­
to.

Dałeń naszego święta narodowe- 
— to dzień odrodzenia Polski w 

Cyniku walki i zwycięstwa ludu poi 
ego i jego najlepszych zorganizo­

wanych sił — klasy robotniczej w 
f°iuszu z pracującym chłopstwem i 
Iteligencją.
Dzień naszego święta narodowego 

s to dzień odrodzenia Wojską Pol- 
kiego, dzień połączenia polskich sił 
dojnych, zorganizowanych i wal­
ących u boku zwycięskiej Armii 
radzieckiej, z siłami zbrojnymi wal 
c*ącego kraju z Armią Ludową na 
c*ele.

Dzień naszego święta narodowego 
r- to dzień zwycięstwa słusznej po­
myki przyjaźni i braterstwa s 
cSr r , prowadzonej przez polską 
*!'asę robotniczą i demokrację pol- 

Dzięki tej polityce powstała i 
'"zwija się wolna i niepodległa Pol 

Ludowa.
Każdą rocznicę nowej Polski zna 

Pionuje dalszy rozwój siły gospo­
darczej, społecznej i politycznej mas 
'Udowych naszego kraju i naszego 
'»dowego państwa, 

tak i w tym roku stwierdzamy: 
Nowe osiągnięcia naszego prze­

mysłu, rolnictwa i handlu, całej na 
**ej gospodarki; wzrost sił i roli 
’'lasy robotniczej poprzez zjednoczę 
Me się obu partii robotniczych, 
''’zrost sil postępowego chłopstwa i 
Mej demokracji polskiej poprzez 
Czyszczenie i zahartowanie jej sze- 
>eRów, wspaniałe osiągnięcia mło- 
Jiieży jednoczącej się w Związku 
Młodzieży Polskiej oraz wielki 
'kład młodzieży uczącej się, pracu- 
fe-cej ; ćwiczącej w szeregach Służ­
by Polsce.

Na arenie międzynarodowei stwier 
S?_amv wzrost autorytetu Polski Lu­
dowej wśród innych narodow. stwier 
Czarny, że jedynie słuszna jest nie- 
%mna postawa przyjaźni i współpra 
'y z ZSRR, krajami demokracji ludo' 
Mej i całą postępową ludzkością, że 
Mko ta postawa zapewni nam długi 
"kres pokoju oraz trwałość i nienaru 
Palność naszych granic.

to  w stolicy Polski Ludowej — War 
Cawie — konferencja ośmiu 
^skazała całej ludzkości drogę “ '"i 
<U, mobilizując ją przeciw planor -fn 
kerialilstów i zagwarantowała niertą 
(u-szalność naszych granic na Odrzei 1 
%sie.

2 wielkimi osiągnięciami obchodzi 
Wojsko Polskie święto narodowe, któ 
W jest równocześnie świętem całego 
Odrodzonego W oj ska. W zmacniamy
sfty naszego Wojska, podnosząc nasz 
&"ziom ideowy, zwiększając nasze od 
darnie i ofiarność dla sprawy ludu poi 
'kiego i jego walki o postęp, podno- 
**ąc poziom wyszkolenia bojowego, 
"Uanowując doświadczenia własnego 
Urobku bojowego i dorobku najlep­
iej armii świata — Armii Radziec­
kiej

W nowy rok rozwoju naszych sił 
dojnych wchodzimy z pełnym poczu

ciem naszych osiągnięć w dziele wzma 
cniania siły obronnej kraju, uzyska­
nych w oparciu o słuszną politykę 
władzy ludowej o rozwój naszej gos 
podarki i techniki.

Wzywam wszystkich żołnierzy Woj 
ska Polskiego do dalszego i zwiększo­
nego wysiłku, dla uzyskania dalszych, 
jeszcze większych osiągnięte.

W celu uczczenia rocznicy święta 
narodowego i święta Wojska Polskiego

ROZKAZUJĘ:
1. we wszystkich jednostkach i gar 

nizonach urządzić specjalne ob­
chody,

2. w związku z Wystawą Ziem Od­
zyskanych 1 zjednoczeniem się 
młodzieży w Związku Młodzieży 
Polskiej przeprowadzić we Wro­
cławiu ' uroczysty capstrzyk 
wszystkich orkiestr wojskowych.

MINISTER OBRONY NARODOWEJ 
MICHAŁ ŻYMIERSKI 

MARSZAŁEK POLSKI
I WICEMINISTER OBRONY 

NARODOWEJ
INZ. MARIAN SPYCHALSKI
GENERAŁ DYWIZJI

rodowego był nie tylko narzędziem 
wyzwolenia narodowego. Był również 
narzędziem wyzwolenia społecznego 
polskich mas ludowych i proklamu­
jąc prawo narodu polskiego do nieza 
wisłego bytu państwowego, proklamo 
wał równocześnie prawo polskiego ro­
botnika, pracownika i chłopa do zie­

mi, fabryk, kopalń i wszystkich bo­
gactw, które się w naszym kraju 
znajdują.

W ślad za niewolą niemiecką, 
znikła z ziemi polskiej niewola ka­
pitalistyczna i obszarnicza, znikły 
więzy, tamujące swobodny rozwój 
narodu polskiego.

Uroczystości zagranicą
w związku ze Świętem Odrodzenia Polski

PRAGA, 22.7. (PAP). Cała prasa cze 
chos.owacka zamieszcza na czołowych 
miejscach artykuły w związku ze 
świętem państwowym Polski w dniu 
22 lipca.

Dzienniki zaznaczają m. inn., że Ma 
nifest PKWN stał się podstawą nowej 
polityki zagranicznej Polski, podkre­
ślając więzy przyjaźni łączące Polskę 
ze Związkiem Radzieckim i Czechosło 
wacją.

WIEDEŃ, 22.7. (PAP). W związku z 
polskim świętem narodowym, odbyło 
się w salonach Misji Politycznej RP 
w Wiedniu przyjęcie, w którym wzię 
ło udział ponad 150 dziennikarzy 
austriackich i zagranicznych. W cza­
sie przyjęcia attache prasowy Misji 
— Stanisław Jerzy Lec wygłosił refe 
rat o znaczeniu Manifestu Lipcowego.

Przyjęcie upłynęło w niezwykle ser 
decznej atmosferze.

Nominacje w wojsku
W dniu Święta Odrodzenia Polski_

na wniosek Ministra Obrony Narodo 
wej Marszałka Polski Michała Zymier 
skiego, zarządzeniem Prezydenta Rze­
czypospolitej Bolesława Bieruta zo­
stali mianowani:

GENERAŁEM BRYGADY:
pik. Cepa Heliodor ur. 29. 11. 1895 r.

w Mieszkowie, .
płk. Habowski Stanisław, ur. 28 3. 

1895 r. w Nowym Sączu, 
płk. Herman Franciszek, ur. 30. 10 

1904 r. w Stanisławowie, 
płk. Kurcapieska Józef, ur. 25. 5 

1904 r. w Jedlni,

płk. Luśniak Eugeniusz, ur. 8. 12 
1892 r. w Przeworsku, 

płk. Okęoki Stanisław, ur. 31. 11 
1008 r. w Szczyp,ornie, 

płk. Romiszewski Brunon, ur.
1892 r. w Kudryńcach,

3. 11

Pułkownikiem:
Podpułkownikiem:
Majorem:
Kapitanem:
Porucznikiem:
Podporucznkiem
Chorążym:

38 oficerów 
221 oficerów 
502 oficerów 

1.729 oficerów 
2.763 oficerów 
1.611 oficerów 

398 podofic.

Dlatego dzień 22 lipca jest w Pol' 
sce Ludowej świętem podwójnym — 
rocznicą odzyskania niepodległości, 
utraconej przez rządy kapitalistycz- 
no - obszarnicze i rocznicą rewolu 
cji ludowej, która nam tę niepod 
lcglość przywróciła.
Nie był jednak dzień 22 lipca 1944 

roku dniem wyzwolenia całej Polski, 
bo dzieło wyzwolenia Polski dopełniło 
się dopiero tu, na Ziemiach Zachod­
nich, gdy ostatni żołnierz memieck. 
odrzucony został za Odrę ; Nysę. Pol­
ski Komitet Wyzwolenia Narodowego 
— suwerenna władza Odrodzonej Po)

ski — proklamował bowiem niezwłocz 
nie prawa narodu polskiego do tych 
ziem.

Prawa te uznał natychmiast nas* 
sprzymierzeniec — Związek Ra­
dziecki i Wojsko Polskie w brater­
skim sojuszu z Armią Radziecką 
szło w ogniu zaciętych bojów aż po 
Odrę i dalej do Berlina, by zatknąć 
zwyc ęskie sztandary sprzymierzo­
nych armii nad ruinami zdobytej 
stolicy Trzeciej Rzeszy.

I wtedy dopiero cała Polska była 
wolna. '  (c. d. na str. 3-ej)

R o z k a z  min. Ra dk i e wi c z a

D E P E S Z A
Marsz. Rokossowskiego 
do Prezydenta Bieruta

Marszałek Związku Radzieckiego 
Konstanty Rokossowski nadesłał do 
Prezydenta R. P. następującą depe­
szę:

„Proszę Pana, Panie Prezydencie, 
przyjąć ode mnie i żołnierzy podle­
głych mi wojsk serdeczne pozdrowie­
nia w dniu czwartej rocznicy Odro­
dzenia nowej, demokratycznej Polski 
oraz życzenia dla Pana osobiście i 
dla całego Narodu Polskiego dalszych 
postępów w dziele budowy silnej, de­
mokratycznej, niezawisłej Polski — 
wielkiego sojusznika i przyjaciela 
Związku Radzieckiego**.___

Życzenia
prez. G O T T W A L D A

Z OKAZJI PAŃSTWOWEGO 
ŚWIĘTA POLSKI

PRAGA (PAP). — Prezydent Repu­
bliki Czechosłowackiej Klement Gott- 
wald przesłał na ręce Prezydenta Bo- 
le&lawa Bieruta depeszę następującej
treści:

„Z  okazji Waszego święta narodo­
wego proszę Pana przyjąć jak naj­
szczersze życzenia osobistego szczę­
ścia, jak również jak największego 
dobrobytu i rozkwitu dla drogiego 
nam sojuszniczego kraju, z którym 
los wiąże nas tyloma braterskimi wię 
zaml. Klement Gottwald prezydent 
Republiki Czechosłowackie}“ .

Minister Bezpieczeństwa Publicz 
nego wydał następujący

ROZKAZ
na dzień 22 lipca 1948 roku.

Funkcjonariusze Bezpieczeństwa; 
Publicznego, Milicjanci. Żołnierze \ 
KRW i ORMO-wcy!

Pozdrawiam Was serdecznie w 
dniu Święta Narodowego, w dniu 
czwartej rocznicy Odrodzenia Pol­
ski.

Od dnia ogłoszenia Manifestu 
Polskiego Komitetu Wyzwolenia Na 
rodowego upłynęły już cztery lata. 
Wielkim wysiłkiem milionowych 
mas ludu pracującego na czele z bo 
haterską polską klasą robotniczą o- 
krzepła nasza Ojczyzna — Polska 
Demokratyczna Okrzepła i umocni 
la się Polska Ludowa, zarówno w 
twórczym wysiłku pracy i odbudo­
wy, jak i w walce z wrogami postę 
pu — z reakcją rodzimą 1 obcą. Sil 
ną swą zwartością wewnętrzną, so­
juszem ze Związkiem Radzieckim i 
krajami demokracji ludowej. Pol 
ska Ludowa ugruntowała swą suwe 
renność.

Funkcjonariusze Służby Bezpie­
czeństwa Publicznego będą obcho­
dzili dzień Święta Narodowego z po 
czuciem dobrze spełnionego obowiąz 
ku wobec Ojczyzny naszej, Polski 
Ludowej. Swoją ciężką pracą i ofiar 
ną walką skutecznie unieszkodliwi­
liśmy wszelkie wrogie poczynania re 
akcji polskiej spod znaku WiN, 
NSZ. mikolajczykowskiego PSL i

Prezydent RP Bierut otwiera
Wystawę Ziem Odzyskanych

W, Przebieg uroczystości wrocławskich
dniu 21 lipca 1948 roku w przeddzień 4 rocznicy Lipcowego Manifestu PKWN, Prezydent RP Bole­

sław Bierut dokonał otwarcia Wystawy Ziem Odzyskanych we Wrocławiu..
O godz. 10,30 przybył Prezydent Bolesław Bierut — witany przed wejściem na Wystawę przez General­

nego Komisarza Wystawy wiceministra Kościńskiego. Prezydenta oczekiwali u wejścia na Wystawę: pre­
mier Cyrankiewicz, wicepremier Korzycki, wicemarszałkowie Sejmu: Zambrowski, Szwalbe, Marsza­
łek Żymierski, min. Minc, min. Dąbrowski, min. Dąb-Kocioł, min. Radkiewicz, min. Rabanowsld, min. Szy­
manowski, min. Skrzeszewski, min. Osóbka-MorawskI, Podsekretarz Stanu Berman, I wicemin. Obr. Na­
rodowej gen. Spychalski, wiceministrowie: Tkaczow, Witold, Gliick, Dubiel, Chajn, gen. Jaroszewicz, Sekr. 
Gen. M.S.Z. Wierblowski, min. pełń. Grosz, dowódca Lotniczych Sil Zbrojnych gen. Romejko, d-ca Sil 
Morskich kontradmirał Mohuczy. W towarzystwie min. Dąb-Kociola znajdował się przybyły z Pragi — 
czechosłowacki minister rolnictwa Juliusz Duris.

Prezydent Bierut przywitał fię z przedstawicielami korpusu dyplomatycznego, którzy przybyli do 
Wrocławia specjalnym pociągiem, a następnie przy dźwiękach fanfar orkiestry górników udał się do pa 
wilonu „Czterech Kopuł“ .

Następnie Prezydent RP w otoczeniu członków Rządu i korpusu dyplomatycznego w ciągu 2 godzin 
zwiedzał pawilony wystawowe, oprowadzany przez Komisarza Wystawy, wiceministra Kościńskiego.

Podczas zwiedzania, nad terenem Wystawy odbyły się efektowne popisy lotnicze.
• Po śniadaniu o godz. 14 Prezydent Rzeczypospospoiitej, członkowie Rządu, korpus dyplomatyczny oraz 

zaproszeni goście przy dźwiękach hymnu narodowego zajęli miejsca na specjalnej trybunie, umieszczonej na 
dziedzińcu głównym pod Iglicą, gdzie odbyło się oficjalne otwarcie Wystawy Ziem Odzyskanych.

Na mównicę wchodzi Generalny 
Komisarz Wystawy' wiceminister Koś- 
ciński, który po powitaniu dostojnych 
gości powiedział:

„Przed trzema laty na Ziemie Odzy 
skane, zroszone obficie przelaną we 
wspólnej walce krwią żołnierzy pol­
skich i radzieckich, która «cemento­
wała nierozerwalne braterstwo broni 
wolnych narodów, przybyły nieliczne 
grupki pion erów, którzy postanowili 
przywrócić polskości ten kraj, pozo­
stawiony przez barbarzyńcę hitlerow­
skiego w stanie całkowitego spustoszę 
nia. Na prastare ziem e powrócili pra 
wi gospodarze; W ciągu jednego 
trzechlecia zaludniło Ziemie Odzyska-

ne 5,5 miliona Polaków. Dziś tętni tu 
pokojowa praca. To, co ongiś służyło 
wojnie-i stanowiło bazę agresji, jest 
dziś terenem pracy dla pokoju, dla 
odrodzenia Polski, dla odń.udowy Eu­
ropy. Dorobek polskości na Ziemiach 
Odzyskanych pokaże nam Wystawa, 
skrócony obraz naszego olbrzymiego 
wysiłku i dorobku na tych terenach. 
Naszą pracą potwierdziliśmy odwiecz­
ne historyczne prawa Polski do ziem 
nad Odrą, Nysą Łużycką i Bałtykiem.

Wyniki trzyletniej pracy milionów 
Polaków na Ziemiach Odzyskanych 
przedstawiamy na Wystawie Ziem 
Odzyskanych w sposób nowy, dotąd 
w Polsce niepraktykowany. Wystawa 
jest w całym tego słowa znaczeniu

wystawą nowoczesną, wystawą pro­
blemową, wystawa — książka.

Następn e mówca scharakteryzował 
zarówno problematykę Wystawy, jak 
i poszczególne działy oraz pawilony.

Na obszernych terenach otwartych 
terenu ,,B“ zorganizowano wielki kier 
masz produkcji Ziem Odzyskanych 
W kilkudziesięc.u artystycznie zapro­
jektowanych i zrealizowanych pawilo 
nach, będzie można nabyć wszystkie 
wyroby Ziem Odzyskanych.

Wystawa została zorganizowana w 
niezmiern e krótkim czasie niespełna 
stu dni i dlatego sama przez się stano 
wi rekord polskiego tempa pracy i 
sprawnej organizacji. Jako przykład 
tego tempa może posłużyć budowa

pawilonu przemysłowego o kubałurzt 
40 tys. m sześć

Wicemin. Kościński zwróci) uwagę 
na to. że Wystawa jest wielkiej miary 
osiągnięciem artystycznym w zakresie 
sztuk plastycznych, a przez nieusta­
jący festiwal sztuki, przewidziany na 
czas jej trwania, stanie. się zarazem 
osiągn.ęciem w zakresie innych sztuk 
pięknych.

W zakończeniu Komisarz Wystawy 
wyraził przekonanie, że obok milio­
nów Polaków również i liczni cudzo­
ziemcy zwędzą naszą Wystawę, u- 
cząc się cenić naszą pracę i jej pozy­
tywne wyniki.

Następnie przemawiał premier Cy­
rankiewicz (treść przemówień.a poda­
jemy oddzielnie).

Po przemówieniu premiera Cyran; 
kiewicza, Prezydent R. P. Bolesław 
Bierut w otoczeniu członków Rządu, 
korpusu dyplomatycznego oraz gość 
przeszedł przed szpalerem, utworzo­
nym przez uczniów szkół przemysło­
wych przemysłu włókienniczego, wę­
glowego i hutniczego, ubranych w 
stroje ludowe, a następnie przeciął 
wstęgę, otwierając tym samym Wy­
stawę Ziem Odzyskanych.

Przy dźwiękach hymnu narodowego 
Prezydent oraz towarzyszące mu oso­
by udały się na tereny Wystawy „B". 
Ob. Prezydent szczegółowo obejrzał 
pawilony wszystkich działów produk-. 
cji Ziem Odzyskanych. Na terenach 
kiermaszowych ob. Prezydent zaba­
wił ok. półtorej godziny.

wszelkich obcych agentur. Paraliżo 
waltśmy ich zbrojną, bandycką dzia 
lalność, dywersję i sabotaż, ich za- 
przańską i zdradziecką wobec Pol­
ski działalność szpiegowska na rzecz 
imperialistów i podżegaczy wojen­
nych.

Wieczna cześć i chwała tym. któ­
rzy w walce tej oddali swe życie.
Pamięć o nich pozostanie na zaw­

sze wśród nas, a ich ofiarność i bo­
haterstwo będzie wzorem dla wszyst­
kich pracowników Bezpieczeństwa Pu 
blicznego. milicjantów, żołnierzy 
KBW i ORMO-wców w dalszej walce 
i pracy, w dalszej służbie ludowi pol­
skiemu.

Pamiętajmy, że reakcja polska jest 
rozbita, lecz nie zaprzestała walki o 
odzyskanie swych przywilejów, o 
przywrócenie wyzysku mas pracują­
cych.

W swej zbrodniczej działalności 
czerpie ona natchnienie, dyspozycje i 
środki materialne z rąk imperialistów, 
tych samych, którzy usiłują odbudo­
wać ^naszego śmiertelnego wroga — 
Niemcy faszystowskie, tych samych, 
którzy atakują nasze Ziemie Odzyska 
ne.

Funkcjonariusze Służby Bezpieczeń 
stwa Publicznego!

Wzmacniajcie czujność i aktywność 
w walce z wrogami Polski Ludowej. 
Nauczcie się wykrywać wroga i unie 
szkodliwiać go, gdziekolwiek się kry­
je! Stójcie bacznie na straży praw lu 
du pracującego, strzeżcie Polski Ludo 
wej!

Min. Bezpiecz. Publ. 
STANISŁAW RADKIEWICZ

Podpisanie układu
o przyjaźni i pomocy

między C S U  i Rumunię
BUKARESZT, 22.7. (PAP). — W 

środę w południe podpisano w Bu­
kareszcie układ o przyjaźni współ­
pracy i wzajemnej pomoc) pomiędzy 
Czechosłowacją i Rumunią

Polepszenie
stanu zdrowia  
T o g i ia t t ie g o

RZYM. 22.7. (PAP). — Biuletyn o 
zidrowiu Palmiro TogliatCego ogło­
szony w środę stwierdza, że ogólny 
stan chorego polepsza się w dalszym 
ciągu. Miejsca zapalne zmniejszają 
się. Wieczoram; występuje w dalszym 
ciągu gorączka Rany goją się bar­
dzo dobrze. Biuletyny o stanie zdro­
wia chorego nie będą Już ogłaszane co 
dziennie, lecz tylko w razie potrzeby. 

-------- oOo--------

Polsko-turecki
okład handlowy

.ANKARA, 22.7. (PAP), — Dnia W 
bm. zostały podpisane w Ankarze u- 
kłady: handlowy i płatniczy- Ze stro
ny polskiej układy podpisał przewod­
niczący delegacji, doradca traktato­
wy Ministerstwa Przemysłu i Handlu 
Antoni Roman.

Delegacja polska i turecka stwier­
dziły, iż zawarte układy stwarzają 
możliwości rozszerzenia wymiany han 
dlowej polsko - tureckiej, opartej na 
systemie kredytowym.

W listach towarowych załączonych 
do protokułu,. stanowiącego integral­
ną część układu wymieniono niektó­
re artykuły eksportowe mające <fis 
obu stron pierwszorzędne aiac*«9<t«
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Strajk protestacyjny
po zamachu na Tokudą

MOSKWA, 22.7. (PAP). — Agencja 
TASS donosi z Tokio, że zamach na 
sekretarza Japońskiej Partii Komunia 
tycznej Tokudę wywołał falę oburze­
nia wśród robotników japoń­
skich.

Japońskie związki zawodowe posta­
nowiły 'ogłosić jednogodzinny pow­
szechny strajk protestacyjny dla pod­
kreślenia, ża rząd premiera Aszidy 
jest/odpowiedzialny za zamach.

y » —OOo—-

Odezwa komunistów
holenderskich

HAGA, 22.7. (PAP). -  Dziennik „De 
Vaarheid" opublikował odezwę KC 
Partii Komunistycznej Holandii, wzy­
wająca naród holenderski do przeciw 
stawienia się anglo - amerykańskim 
planom odbudowania militarystyez- 
nych Niemiec.

Odezwa wzywa naród holenderski 
do przeciwstawienia się wszelkim pró 
bom rządu holenderskiego, popierają­
cego plany amerykańskie.

—oOo—

RADYKAŁ MARIE TWORZY RZĄD FRANCUSKI
Partia Komunistyczna żqda utworzenia

rzędu jedności demokratycznej

P D T regulatorem rynku

Min. Minc otworzył we Wrocławiu
najwśąkszy w Polsce dom towarowy

,22'7' ',PAp)- Prezydent Auriol powierzył b. ministrowi »praw
wledliwosei w rządzie Schumana, radykałowi Andre
«tworzenia nowego gabinetu.

Marie przystąpi? natychmiast do rozmów 
politycznych.

Marie — misją 

z przedstawicielami partyj

PAKYZ, 22.7. (PAP). Przez cały wto 
rek oraz w środę rano Prezydent He 
publiki Francuskiej Yincent Auriol 
konferował z przedstawicielami parti 
politycznych.

Komitet centralny partii komuni­
stycznej i parlamentarna frakcja tej 
partii wydały odezwę następującej 
treści:

B adzocko-w ągierskie
rokowania handlowe

BUDAPESZT, 22.7, (PAP). W czwar 
tek wyjechał do Moskwy generalny 
sekretarz węgierskiej Głównej Rady 
Gospodarczej — minister Vas, celem 
podjęcia węgiersko - radzieckich roko 
wań handlowych. Z początkiem przy­
szłego tygodnia wyjadzie reszta dele­
gacji, w której skład wchodzą: minis­
ter handlu i spółdzielczości — Ronai 
przewodniczący komisji 3-letniego pia 
nu — wiceminister Vajda, oraz szere® 
fachowców z ministerstw przemysłu" 
handlu i skarbu.

Celem rokowań jest zawarcie nowej 
umowy o wymianie towarowej na 
okres 17 miesięcy, to jest do 31 grud­
nia 1949 r. Uprzednia radziecko - we 
gierska umowa handlowa 
dniu 31'lipca br.

—oOo—

Niezadowolenie mas ludowych wy 
wołało rozkład i upadek rządu Schu­
mana, Mayera i Mocha. Robotnicy, 
chłopi, urzędnicy państwowi i klasy 
średnie mają dość polityki nędzy i ru 
iny , gnębiącej ich i nie troszczącej 
się o Interesy republiki.

Debata nad sprawą kredytów woj­
skowych wykazała brak prawdziwej 
doktryny obrony narodowej wśród lu 
dzi i ugrupowań politycznych, usiłu­
jących podporządkować Francję inte­
resom imperialistów amerykańskich, 
co grozi wciągnięciem kraju w nową 
katastrofę.

wygasa w

Rząd przestaje istnieć w chwili, kie 
dy napięta sytuacja międzynarodowa 
wywołuje żywe niezadowolenie
wszystkich Francuzów, miłujących
wolność i pokój.

Zakończenie rokowań
między Jugosławią 

3 St. Zjednoczonymi
wsiane złota agrslow.^-kiep

NOWY JORK, 22.7. (PAP). _  j ug0.
słowiańska służba informacyjna dono 
li. *e pertraktacje między Jugosławią 
a «tanami Zjednoczonymi w sprawie 
zwrotu Jugosławii złota zamrożonego 
w Ameryce zakończyły się.

Złoto jugosłowiańskie zostwle od­
dane do dyspozycji Banku Jugosło­
wiańskiego za wyjątkiem 17 milionów 
do.arow, które zostaną zwrócone Sta 
nom Zjednoczonym.

Jednostronne uchwały konferencji 
londyńskiej, ratyfikowane przez Zgro 
madzenie Narodowe nikłą większo­
ścią 8 głosów, wydają spodziewane re 
zultaty. Zamiast bezpieczeństwa i od 
szkodowań dla Francji — sojusz z 
Niemcami zachodnimi i bieg w niezna 
ne za podżegaczami wojennymi.

Francuska partia komunistyczna u- 
waża, że możliwe jest jeszcze obranie 
innej drogi oraz ustanowienie demo­
kratycznej i pokojowej polityki fran­
cuskiej, opartej na ścisłym przestrze 
ganiu niezależności narodowej. W 
tym celu konieczne jest utworzenie 
rządu unii demokratycznej, mającego 
zaufanie mas pracujących i ludu, opie 
rającego się zdecydowanie na naro­
dzie, w celu wprowadzenia w życie 
programu ocalenia narodowego.

Francuska partia komunistyczna 
wzywa masy pracujące, wszystkich 
republikanów 1 patriotów do wzmoc­
nienia jedności działania by dać Frań 
cji rząd, którego kraj oczekuje".

PARYŻ, 22.7. (PAP). — Marie prze­
prowadził w środę rozmowy z przy­
wódcami radykalnymi — Herriotem. 
Monnerville i Boisson. Dalsze rozmo­
wy przewidziane są w czwartek.

Według pierwszych przewidywań

dziennika ,.Ce soir", tekę ministra 
spraw zagranicznych miałby objąć 
Ramadier, zaś finansów — socjalista 
Moch. Innowacją polityczną ma być u 
dział w rządzie przedstawicieli Unii 
Francuskiej.

Według krążących w paryskich ko 
łach politycznych pogłosek, w nowym 
gabinecie ma być utworzone odrębne

naministerstwo ,,planu Marshalla", 
którego czele stanąłby Rene Mayer.

Andre Marie był ministrem spra­
wiedliwości kolejno \y czterech gabi­
netach francuskich począwszy od sty 
cznia 1947 r. Marie był posłem z ra­
mienia partii radykalnej nieprzerwa­
nie g)d 1928 r.

PARYŻ, 227. (PAP). W związku z
kryzysem gabinetowym, strajkujący 
urzędnicy ministerstw oraz prefektur 
postanowili przerwać akcję, zastrze­
gając sobie prawo przedstawienia po 
stulatów nowemu rządowi.

Depesza Komunistycznej Partii ZSRR
w związku z  zamachem na Tokudę

Minister przemysłu 1 handlu H 
Minc dokonał wczoraj otwarcia nowe 
go Domu Towarowego we Wrocławiu.
Krótkie przemówienie powitalne wy­
głosił naczelny dyrektor Powszech­
nych Domów Towarowych Panasiuk.

Otwierając nowy Dom Towarowy 
minister Minc powiedział m, ta.: „P. 
D. T. we Wrocławiu jest 73 i naj­
większym Powszechnym Domem To­
warowym w Polsce. W zeszłym mie­
siącu P. D. T. osiągnęły 1,5 mld, zł. 
obrotu. Rok bieżący wykazał, że han­
del państwowy może działać na tere­
nie detalu i że P. D. T. mogą być re­
gulatorem rynku. Zwraca uwagę fakt, 
że na górnych kondygnacjach olbrzy­
miego gmachu będzie szkoła dla 
pracowników handlu państwowego. 
Dowodzi to, że handel państwowy bę­
dzie się nadal rozwijać 1 umacniać, 
regulując nadal rynek i stabilizując 
gospodarkę.

kował pracownikom P. D. T. za wyk® 
naną i skuteczną pracę.

Po przemówieniu ministra Minca 
naczelny dyrektor nowootwartego 
D. T. Halpern zwrócił się z prośbą 0 
przecięcie wstęgi. Następnie nastąpić 
zwiedzenie części nowootwartego DO- 
mu Towarowego przeznaczonej <Ua 
publiczności,

-------- oOo---------

Opinia rumuńska
przeciw  konkordatowi

MOSKWA, 22.7. (PAP). Sekretarz 
Komitetu Centralnego Komunistycz­
nej. Partii ZSRR Malenkow przesłał 
Japońskiej Partii Komunistycznej 
telegram, w którym stwierdza, że za­
mach na sekretarza Japońskiej Partii 
Komunistycznej Tokuda wywołał obu 
rżenie.

W telegramie Malenkow przesyła 
wyrazy współczucia oraz wyraża na-

Obrót zeszłego miesiąca jest, duży, 
ale w stosunku do całości obrotu to-

dzieję, że Tokuda powróci wkrótce do j " S T ?  jeszc*f f  ,mało- Hok. ! bieżący i przyszły musi byc przezna-
zdrowia i podejmie na nowo swą pra- j czony na rozwinięcie innych form 
cę nad budową nowej demokratycz- ’ handlu państwowego, artykułami prze 
nej i miłującej pokój Japonii. j myślowymi i rolniczymi poza P. T>. T.

1 vr- zakończenie minister Minc podzięi Na

Deklaracja przywódców komunistycznych USA
NOWY JORK, 22.7. (PAP). — Ko­

mitet Narodowy Komunistycznej Par 
tii Ameryki opublikował oświadcze­
nie uzgodnione z przewodniczącym 
partii Fosterem i sekretarzem gene­
ralnym partii Dennisem na parę 
chwil przed aresztowaniem. Oświad­
czenie podkreśla, że minister sprawie 
dliwośei USA Clark musiał przyznać 
parę miesięcy temu, że nie ma żad­
nych dowodów jakoby komuniści ame 
rykańscy uprawiali szpiegostwo lub 
pozostawali na służbie obcych państw 
Zarzuty przeciw komunistom zostały 
obecnie wymyślone w celu sterrory­
zowania konwencji trzeciej partii w 
Filadelfii. Oświadczenie partii komu­
nistycznej USA stwierdza, że prezy­

dent Truman, który nie ma żadnych 
szans na zwycięstwo, pragnie znaleźć 
w partii komunistycznej kozła ofiar­
nego. Naród amerykański, -zaznacza 
oświadczenie, ma obecnie możność 
przekonać się, do jakich prowokacji 
zdolna jest reakcja amerykańska.

Partia komunistyczna Ameryki gło­
si dalej oświadczenie, nie ulęknie się 
terroru jak nie ulękli się komuniści 
innych krajów, którzy walczyli o wol 
ność i demokrację. Komunistyczna 
partia Ameryki będzie nadal -walczyc 
z reakcją amerykańską i wzywa cały 
naród do przeciwstawienia się prowo­
kacjom faszystowskim przez zmpbili 
zowanie wszystkich sił postępowych, 
przeprowadzenie akcji masowych, aby

Partia Wallace’a obraduje
NOWY JORK, 2?.7. (PAP). — W Fi­

ladelfii rozpoczęły się obrady przedsta 
wihieU. partia- Wallace‘a w związku ze 
zbliżającą się konferencją organiza­
cyjną tej partii.

Obrady dotyczą programu wyborcze 
go trzeciej partii i prowadzone są 
przez 74-osobowy komitet programo­
wy, któremu przewodniczy jeden z 
najbliższych współpracowników Roose 
vełta prof. Rex Tugwell. 40 organiza­
cji postępowych zapowiedziały już swe

Jugosłowianie potępiają
kierow nictw o KPJ

BUKARESZT, 22.7. (PAP). _ Roz­
głośnia radiowa w Bukareszcie poc’a 
ła że członkowie poselstwa Jugosło­
wiańskiego w Waszyngtonie oraz 
przedstawiciele Jugosławii w ONZ 
podpisali wspólne oświadczenie w któ 
rym  publicznie potępiają zdradziecka 
politykę obecnych kierowników Ko­
munistycznej Partii Jugosławii. Zazna 
czają oni, że solidaryzują się całkowi­
cie * rezolucją Biura Informacyjnego 
w sprawie sytuacji w Jugosłowiań­
skiej Partii Komunistycznej.

Naczelnym zadaniem każdego komu 
msty i każdej partii komunistycznej 
— stwierdzjaą jugosłowiańscy przed­
stawiciele dyplomatyczni w USA _
jest wzmocnienie jedności międzyna­
rodowej klasy robotniczej j wszyst­
kich sił demokratycznych świata' ze 
Związkiem Radzieckim na czele.

Jugosłowiańscy przedstawiciele dy­
plomatyczni w Stanach Zjednoczonych 
zaznaczają pastępnie, że tzw. kongres 
Partii Komtinistyczne.i Jugosławii nie

PARYŻ, 22.7. (PAP). — Dzienniki 
, „  . . ! francuskie w komentarzach zamiesz-

edrwterciedla prawdziwej woli komu- j czonych na marginesie wyników kon

nistów .Jugosławii. W końcu autorzy 
deklaracji oświadczają, że zdradziec­
ka polityka belgradzkich obecnych 
przywódców Jugosłowiańskiej Partii 
Komunistycznej podrywa żywotne ¡n 
teresy klasy robotniczej i narodów Ju 
goslawii.

MOSKWA, 22.7. (PAP) Grupa stu­
dentów jugosłowiańskich, przebywa­
jących w Związku Radzieckim wysto­
sowała do kierownictwa .Jugosłowiań­
skiej Partii Komunistycznej pismo na 
stępującej treści:

,,My, słuchacze wydziału inżynierii 
Akademii im. Stalina jak najbardziej 
energicznie protestujemy przeciwko

wrogiej polityce komitetu centralne­
go Jugosłowiańskiej Partii Komunisty 
cznej i rządu jugosłowiańskiego — w 
stosunku do Związku Radzieckiego i 
WKPfb) oraz wobec innych bratnich 
partii komunistycznych. Jako członko 
wie Komunistycnej Partii Jugosławii, 
domagamy się, aby komitet centralny 
Jugosłowiańskiej Partii* Komunistycz­
nej uczciwie przyznał się do błędów 
wymienionych w rezolucji Biura In­
formacyjnego i włączył z powrotem na 
szą partię do bratniego związku pozo­
stałych partii komunistycznych. Bez 
Związku Radzieckiego, bez Wszech- 
związkowej Partii Komunistycznej 
ZSRR i towarzysza Stalina nie moż­
na budować socjalizmu i nie ma wol­
nej Jugosławii".

poparcie dla partii Wallace‘a. Na liś­
cie tych organizacji brak oficjalnych 
przedstawicieli władz amerykańskich 
związków zawodowych C.T.O. i A.F.L., 
których prawicowe kierownictwo od­
mówiło udziału w obradach.

Po konferencji haskiej

Antykomunizm stworzył atmosferę zamachu
Debata w senacie włoskim

RZYM, 22.7. (PAP). W senacie rozpo 
częła się debata nad wnioskiem o Vo­
tum nieufności dla rządu, złożonym

zamachu na Togliat-po dokonaniu
ti’ego.

Jako pierwszy przemawiał komunl-
nrzez senatora Ten-acinfego w imię- sta Scocciamarro, który oświadczył m. 
niu 46 senatorów Frontu natychmiast m • ^ -----u —

Coście węgierscy
w Warszawie

W dniu 21 bm. przybył do Warsza­
wy na zaproszenie ministra Oświaty 
wyhitny węgierski uczony i marksis­
towski krytyk literacki, znakomity 
znawca socjologicznej teorii i literału 
rv, prof. George Lukacs wraz z mał­
żonką. Jednocześnie przjbył dyrektor 
Teatru Narodowego w Budapeszcie — 
X mas Major z małżonką.

Prof. George Lukacs i dyrektor To­
mas Major udadzą się do Zakopane­
go na odpoczynek, po którym prof. 
Lukacs wygłosi szereg odczytów w 
Warszawie i w innych miastach Pol­
ski

m.. „Zamach na Togliatti‘ego oraz 
.-pontaniczny wybuch gniewu ludu 
spowodowały zmiany w sytuacji poli­
tycznej Wioch.

Dzień 14 lipca może oznaczać po- 
czątek nowego okresu politycznego 
we Włoszech".

Scocciamarro zaznaczył, że opozy­
cja zarzuca rządowi kroczenie po linii 
antykomunistycznej i umożliwianie 
odrodzenia i rozwoju organizacji fa­
szystowskich, co stwarza atmosferę 
polityczną, w której możliwe było 
jawne wzywanie do popełnienia za­
machu na Togliatt:’ego.

RZYM. 22.7. (PAP). Carlo Andreoni, 
autor artykułu, wzywającego do za­
bójstwa Togliatti‘eg0 w przeddzień do 
konama zamachu, podał się w środę 
do dymisji ze stanowiska redaktora 
naczelnego „Umanita”.

ferencji haskiej, stwierdzają, że przed 
stawiciele» 5 krajów Europy Zachod­
niej wypowiedzieli się za „umiarkowa 
nynt kursem politycznym w Niem­
czech".

„Combat“ podkreśla, że uczestnicy 
konferencji haskiej uzgodnili swe po­
glądy i wysunęli pod adresem Sta­
nów Zjednoczonych postulat umiarko 
wanej polityki w Niemczech. „Libe­
ration" zaznacza, że koncepcja cztero 
stronnej konferencji jest aktualna. 
Podobną opinię wyraża organ MRN 
„L‘Ordre“.

Korespondent „France Soir" przewi 
duje, że oficjalna konferencja Wielkiej 
Czwórki zostanie poprzedzona konfe­
rencją ekspertów w Berlinie.

Dzienniki francuskie podają, że mi­
nister Bidault wystąpił na konferen­
cji haskiej z propozycją utworzenia 
„parlamentu europejskiego". Komen­
tatorzy francuscy zgodnie podkreśla­
ją, że inicjatywa Bidault została chłód 
no prz3rjęta.

RZYM, 22.7, (PAP). Dziennik „Uni- 
ta", komentując wyniki konferencji 
haskiej, stwierdza, że Francja i Wiel­
ka Brytania „usiłują naprawić sytua­
cję wywołaną szalonymi prowokacja­
mi Clay‘a,

Wśród członków komitetu progra­
mowego trzeciej partii _ znajdują się 
m. in.: znany pisarz amerykański 
Louis Adamie, przewodniczący związ 
ku zawodowego robotników porto­
wych Harry Bridges, b. kierownik wy 
działu dekarłelizacji amerykańskiego 
zarządu wojskowego w Niemczech Ja­
mes Martin, który zrezygnował ze 
swego stanowiska na znak protestu 
przeciwko polityce amerykańskiej w 
Niemczech, b. wiceminister sprawiedli 
wości John Rogge, który został usunię 
ty ze stanowiska za zwalczanie faszyz 
mu w Stanach Zjednoczonych oraz za­
łożyciel Kongresu Słowian Amerykań­
skich Leon Iirzycki.

Przybycie Wallace‘a do Filadelfii
spodziewane jest w piątek.

w ten sposób zmusić zwolenników 
„dwupartyjńej polityki" do liczenia 
się z głosem narodu.

Naród amerykański, kończy oświad 
czenie, stanie po naszej stronie w ce 
lu zdemaskowania faszystowskiej pro 
wokacjii.

NOWY JORK, 22.7. (PAP). — Ko­
mitet Narodowy Komunistycznej Par 
tii Ameryki opublikował oświadcze­
nie, w którym podaje do publicznej 
wiadomości, że przewodniczący Ko­
mitetu Narodowego Komunistycznej 
Partii Ameryki, Wiliam Foster, se­
kretarz generalny Komitetu Narodo­
wego Dennis oraz inni członkowie 
Komitetu zostali aresztowani. Aresz­
towani zostali również członek rady 
miejskiej Nowego Jorku N. Davis, 
sekretarz wydziału związków za wodo 
wych Wiiiamson, sekretarz wydz. or­
ganizacyjnego Winston oraz inni wy 
bitni działaeżf partii komunistycznej 
w Ameryce.

BUKARESZT, 22.7. (PAP). Dziennik 
„Scanteia" w artykule wstępnym po- 
święconym sprawie wypowiedzerii* 
konkordatu przez rząd rumuński pod 
kreślą, że uchwała rządu zostanie <sa- 
aprobowana przez naród rumuński 
oraz przez wszystkie narody, żarnie*2 
kujące Ruijuńską Republikę Ludo* 
wą.

Szczególne oburzenie wśród szero­
kich rzesz wierzących wywołał fakt 
wydania przez episkopat cyrkularza, 
zabraniającego wierzącym katolikom 
zajmowania się działalnością połitycż 
ną. Równocześnie — stwierdza dzien­
n ik — kierownicze koła katolickie 
prowadziły polityczną działalność i 
propagandę, skierowaną przeciw Lu­
dowej Republice Rumuńskiej,
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Przed nowq falq strajków
w Niem czech Z ach .

BERLIN, 22.7. (PAP). Donoszą z
Hamburga, że na skutek stałego zwyż 
kowania cen na artykuły żywnościo­
we w zachodnich strefach Niemiec, 
związki zawodowe robotników w stre­
fie brytyjskiej postanowiły bezwzglę­
dnie domagać się podwyżki płac. Po­
szczególne związki zawodowe zdecy­
dowały poprzeć żądanie o podwyżkę 
akcją strajkową. Robotnicy domagają 
się 15 proc. podwyżki oraz zapewnienia 
lepszych warunków pracy. Robotnicy 
zakładów samochodowych Opel Y 
Russelheim (strefa amerykańska) żąda 
ją podwyżki płac o 30 proc. Robotni­
cy wezwali kierownictwo związków 
zawodowych do rozszerzenia akcji na 
całą Hesję. Przedstawiciele związków 
zawodowych oświadczyli, że robotni«1 
cy zdecydowani są poprzeć swe żąda­
nia strajkiem generalnym.

Szpiegostwo i dywersja
celem kredytów USA

NOWY JORK, 22.7. (PAP). — Jak 
podaje waszyngtoński korespondent 
agencji Telepress przewodniczący ko 
misji sanackiej do spraw kredyto­
wych Bridges, który zalecał wznowię 
nie organizacji wywiadowczej, w ce­
lu zwalczania wzrastających sil komu 
nistycznyeh, oświadczył, że Kongres 
wysłał do Europy trzech agentów.
Agenci ci będą mieli za zadanie zbie­
ranie informacji o tym jak wykorzy­
stywane są środki otrzymywane w ra­
mach planu Marshalla. Korespondent 
zaznacza, że plan Bridgesa został fak­
tycznie zainicjowany przez Dullesa.

Według komentarza pisma konser­
watywnego „United States New* and 
Worold Report" plan Bridgesa obej­
muje również szpiegostwa, akty dy­
wersyjne, poparcie dla elementów re­
akcyjnych, i „organizowanie zama­
chów na przywódców komunistycz­
nych".

Dulles podczas debaty nad plonem 
Bridgesa, która odbywała się na Kon 
gresie oświadczył, że potrzebne śród 
ki pieniężne na ten cel winny się zna 
leźć z funduszów programu odbudo­
wy Europy.

T -

»Most powietrzny« niepotrzebny
Zarządzenie radzieckie stwarza nową sytuację w Berlinie

BERLIN, 22.7, (PAP). Jak donosi korespondent PAP, oświadczenie 
władz radzieckich w sprawie dostaw żywności dla całego Berlina stało się 
NAJWAŻNIEJSZYM WYDARZENIEM POLITYCZNYM NIE TYLKO 
W BERLINIE, ALE W CAŁYCH NIEMCZECH. Tutejsi obserwatorzy 
podkreślają, że decyzja władz radzieckich WYTWORZYŁA CAŁKOWI­
CIE NOWĄ SYTUACJĘ W BERLINIE. W berlińskich kołach politycz­
nych i dziennikarskich przywiązuje się WIELKIE ZNACZENIE do kro­
ku władz radzieckich. Władze radzieckie przystąpiły już do przygoto­
wania sposobu rozdziału środków żywności.

W związku z oświadczeniem władz
radzieckich odbyły się wczoraj i dziś 
w wielu fabrykach i zakładach prze­
mysłowych Berlina liczne zebrania 
i manifestacje robotnicze, na których 
wyrażono władzom radzieckim podzię 
kowanie za decyzję o przejęciu apro­
wizacji całego Berlina,

Zarządzenie władz radzieckich s w 
sprawie dostaw żywności dla całego 
Berlina jest głównym tematem nie­
mieckiej prasy.

„Tribune" — organ związków za­
wodowych pisze, że zarządzenie władz 
radzieckich wywarło olbrzymie wra­
żenie, zwłaszcza w zachodnich sekto­
rach Berlina, Dziennik podkreśla, że 
krok władz radzieckich jest świadec­
twem realizmu politycznego, stano­
wiąc kontrast dotychczasowej tak­
tyki polityków anglo - saskich, obli­
czonej jedynie na okłamywanie i za- 
agitowanie berlińczyków.

„National Zeiturig“ przypomina, żę 
Związek Radziecki zawsze uważał, że 
Berlin w eałbści należy"do strefy ra­
dzieckiej. Ostatnie zarządzenie radziec 
kie usuwa dotychczasowe trudności i 
wróży powrót do. normalizacji stosun­
ków gospodarczych w Berlinie. Pismo 
konkluduje, że „most powlerzny“ słu 
żący reklamie amerykańskiej, stał: się 
bezużyteczny.

Dziennik „ r̂ aegliche Rundschau“ 
wskazując na tendencyjne wyolbrzy­
mianie „problemu berlińskiego" pod­
kreśla, że miało to na celu wprowa­
dzenie w błąd prostego człowieka we 
Francji , w państwach Beneluxu i w 
Anglii, aby tymczasem doprowadzić 
do skonsolidowania imperialistycznego 
bloku zachodniego. Dziennik zaznacza, 
że sztucznie rozdętą propaganda w 
sprawie sytuacji w Berlinie dzięki za­
rządzeniu radzieckiemu pękła jak bań 
ba mydlana.

BERLIN, 22.7. (PAP). Omawiając 
obrady gubernatorów zachodnich stref 
okupacyjnych, które odbyły się ostat­
nio w Berlinie, agencja ADN stwier­
dza, powołując się na koła dobrze po 
informowane, że rozpatrywano zastrz« 
żenią wysuwane przez rząd francuski 
co do planów utworzenia odrębnego 
rządu w Niemczech zachodnich.
_ Agencja ADN podkreśla, że w cza­

sie rozmów nie poruszono zagadnie­
nia Berlina.

„Fakt, ten — pisze .korespondent a- 
gencji ADN — pozostaje zdaniem ber­
lińskich kół politycznych w związku 
ze stanowiskiem rządu francuskiego 
wobec noty radzieckiej. Nota ta daje 
możność przeprowadzenia czterostron­
nych rozmów na temat całokształtu 
problemu niemieckiego, którego zagsd 
nienie Berlii^i jest częścią składową“«

Żałob a harcerzy
po tragicznej katastrofie na jeziorze Korbno
Naczelnictwo ZHP ogłosiło rozkaz

odstępujjącej treści:
W dniu 18 bm. w tragicznej kata­

strofie 24 harcerki poniosły śmierć w 
odmętach jeziora Korbno.

Wiadomość o wypadku przejęła głę 
bokim żalem całe społeczeństwo pol­
skie, a zwłaszcza szeregi harcerek i 
harcerzy. Zginęły 24 młode harcerki 
tak potrzebne dla odbudowy Polski 
Ludowej.

Harcerki, które utonęły pozostawa­
ły pod. opieką nie tylko swej druży­
nowej, ale również opiekunki - nau—

czycielki, a więc osoby dorosłej, która 
również utonęła.

Zaszedł tu niezawiniony wypadek, 
nie zmniejsza to 'jednak naszego żaW 
po stracie naszych sióstr harcerek, 
stracie niepowetowanej, którą ponio­
sła Nowa Polska i Harcerstwo Pol­
skie.

Na znak żałoby naczelnictwo ZHP 
zarządza okrycie krepą krzyży harce! 
skich przez wszystkie harcerki i har­
cerzy od dnia dzisiejszego do dnia 
lipca br.

? *
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ZIEMIA NAD ODRA JEST DZIŚ TAK POLSKA
J A K  R E S Z T A  C A Ł E G O  K R A J U

Dokończenie przemówienia Premiera tow. J. Cyrankiewicza na otwarciu W Z O
mówi deklaracja poczdamska, którą 
można by nazwać kartą ładu euro­
pejskiego“ .

Takie pojmowanie sprawy granicy 
polsko-niemieckiej było słuszne. Al-

W  tym ostatnim boju o naszą wol 
bóść i o ostateczne zniweczenie hit­
lerowskiego panowania wyrębywał 
granice na Odrze i Nysie na czele 
W ojska Polskiego gen. Karol ¡Świer­
czewski i słuszną jest rzeczą, byśmy 
w tym dniu, w którym święcimy 
wolność, złożyli hołd pamięci żołnie- 
rza-rewolucjonisty, co bił się na tylu

bowiem odebranie Niemcom tej zie­
mi stwarzało naturalny hamulec, dla 
ewentualnej agx-esji niemieckiej na 
przyszłość. Praez stulecia ziemie te

frontach walki z faszyzmem i hitle- były kolebką pruskiego junkierstwa,
ryzmem, od Hiszpanii aż po Berlin.

Postać gen. Świerczewskiego naj 
lepiej może symbolizuje charakter 
tej nowej Odrodzonej Polski i jej 
Odrodzonej Armii, która narodziła 
się z ducha najlepszego polskiego 
patriotyzmu, sprzęgniętego z du­
chem szczerego internacjonaliz­
mu —  poczucia międzynarodowej 
solidarności wszystkich uciska­
nych i wszystkich walczących o 
wolność.
Tak traktowaliśmy tę naszą wal­

kę o niepodległość, wierni staremu 
hasłu polskich insurekcji —  „Za Wa  
Szą Wolność i Naszą“ ,

Tw órczy wysiłek
Obchodzimy dziś w wyzwolonej 

Polsce trzecie z rzędu Święto Nie­
podległości. Obchodzimy je w całym 
kraju, ale ośrodkiem tegorocznego 
obchodu stał się Wrocław i na Wro­
cławiu skupia się dziś uwaga całej 
Polski. Tutaj dokonywa się przegląd 
naszego dorobku na Ziemiach Odzy­
skanych. Jak wielki jest ten doro­
bek, potrafi ocenić każdy, kto parnię 
ta to miasto i te ziemie sprzed 
trzech iat. Pamiętam dobrze ów ob­
raz ruiny i zniszczenia i beznadziej­
ny, zdawałoby się, wysiłek tych, któ 
rzy stawiali pierwsze zręby polskie­
go ładu na wyswobodzonych właś­
nie obszarach Ziem Zachodnich.

Jak nie beznadziejny, Jak owoc­
ny i twórczy był ten wysiłek, wi­
dać dziś na każdym kroku, na każ 
dym Id i o metrze Ziem Odzyska­
nych. Wystawa Ziem Odzyskanych 
pokaże całemu społeczeństwu pol­
skiemu bilans tego wysiłku w sy­
stematycznym i planowym ujęciu. 
Cala Polska przekona się naocznie, 
czym są dla nas Ziemie Odzyska­
ne, jak ogromny był 1 jest ich 
wkład do dzieła odbudowy 1 budo 
wy Polski Ludowej. A  zarazem 
przekona się, Jak wielką pracę wy 
konali ci, którzy osiedlili się na 
tych ziemiach, by je z&góspodaro 
waó i włączyć w organizm gospo­
darczy Polski.
I jeszcze jedno. Przyjadą na tę 

Wystawę goście zagraniczni. Nie- 
chajże ją uważnie oglądają i niechaj 
zabiorą stąd jasny obraz tego, co 
się tu na ruinach hitlerowskiego ni- 
szczycielstwa dokonało. Będą wtedy 
mogli zadać ostatecznie kłam wro­
giej propagandzie, która w obłudnej 
trosce o los tych ziem próbowała 
światu wmówić, że my nie potrafi­
my ich zagospodarować, że leżą one 
u nas odłogiem.

Sprawa naszych Ziem  
Zachodnich jesf nie tylko 

sprawą Polski
Przywykliśmy te ziemie nazywać 

Ziemiani Odzyskanymi, dla odróżnię 
nia ich od reszty kraju. Ale dziś już 
ziemie te niczym się nie różnią od 
reszty Polski. Są tak samo polskie, 
jak Warszawa, Kraków, Poznań, 
Łódź, Gdynia. Odzyskaliśmy je po 
stuleciach wytężonej akcji germani- 
zacyjnej. Przywróciliśmy je Polsce 
w ciągu lat trzech i uczyniliśmy z 
nich ziemię napowrót polską, tak 
polską, jak cala reszta naszego kra­
ju.

I dziś nie ma różnicy między Pol 
ską spod Warszawy, Rzeszowa, 
czy Torunia, a Polską spod Wroc­
ławia, Szczecina i Gdańska. Nie­
chaj o tym wiedzą ci, którzy dla 
swoich ciemnych celów politycz­
nych usiłują wciąż jeszcze żonglo­
wać na arenie międzynarodowej t. 
zw. kwestią granicy polsko-nie­
mieckiej.
Sprawa naszych Ziem Zachodnich 

nie jest tylko sprawą Polski i spra­
wą narodu polskiego. Kiedy na kon- 
fereneji w Poczdamie trzy wielkie 
mocarstwa uznały granice Polski na 
Odrze i Nysie, czyniły to w związku 
z planem uregulowania całokształtu 
kwestii niemieckiej. Uznanie granicy 
niemieckiej na Odrze i Nysie było 
częścią składową, logiczną, częścią 
takiego uregulowania kwestii nie­
mieckiej, aby „Niemcy nigdy już nie 
były w stanic zagrozić pokojowi, 
świata ani bezpieczeństwu swych
gąsiadów", Tak właśnie dosłowni?.

pruskiego militaryzmu, pruskiego im 
perializmu politycznego i gospodar­
czego. Stanowiły bazę agresji nie­
mieckiej. Stąd szedł niemiecki 
„Drang nach Osten“ , zarzewie nie­
mieckiego imperializmu, które po­
tem przerodziło się w „Drang“ w in 
nych kierunkach, aż w epoce hitle­
ryzmu przybrało formę obłędnej żą­
dzy panowania nad światem.

Odebranie Niemcom tych ziem by 
ło sprawiedliwym rozstrzygnięciem 
historii, a jednocześnie było równo­
znaczne z pozbawieniem junkrów 
pruskich, kapitalistów i miiitaryśtów 
niemieckich, znakomitej części ich 
baąnc^poieeziiej. Było częścią polity­
cznego, gospodarczego, duchowego 
rozbrojenia imperializmu niemieekie 
go. Dlatego granicę naszą na Odrze 
i Nysie uważamy za granicę pokoju 
światowego, za granicę bezpieczeń­
stwa w stosunku do ewentualności 
odrodzenia się agresji niemieckiej w 
przyszłości.

Takie samo stanowisko zajęła
Konferencja Warszawska, stwier­
dzając, że Odra i Nysa jest niena­
ruszalną granicą pokoju i piętnu­
jąc rewizjonizm niemiecki jako 
groźbę dla całej ludzkości. Oczy­
wiście, że ci, którzy próbują gdzieś

poderwać ład europejski, stawia­
ją na rewizjonizm niemiecki i pod 
sycają jego apetyty. «
Zbiegają się interesy wszystkich 

imperialistów, i tych niemieckich i 
tych, co ich protegują. Ale zbiega­
ją się też interesy wszystkich anty- 
imperialistów, wszystkich ludzi miłu 
jących pokój i wszystkich walczą­
cych o pokój. Wiemy, że na Zacho­
dzie Europy i za Atlantykiem czyn-

Taka jest wymowa rzeczywistości 
politycznej. Niech o niej pamięta ea 
ły naród polski w dniach awej co­
dziennej pracy i w dniu Święta W ol­
ności, w dniu, w którym poprzez tę 
wystawę patrzy z dumą na swój do­
robek.

Stąd w idać n a szą  
p rzy szło ść

Dzieło, którego dokonał na Zie-
ne są siły, podkopujące się pod z ta- miach Zachodnich robotnik, chłop, in
kim trudem wywalczony i tyloma o- 
flarami okupiony spokój.

Sofusz z Z S R R  zab ezp iecza  
nem łe Ziem ie

Ale wiemy także, że na Zachodzie j

żynier i pracownik umysłowy polski 
jest dziełem imponującym. Jesteśmy 
im wszyscy winni za to wdzięczność 
i uznanie. Należy się też podzięko­
wanie i tym, którzy przyczynili się 
do zorganizowania i zbudowania tej

Europy i za Atlantykiem czynne są ' wystawy, by umożliwić całej Polsce
zapoznanie się * dorobkiem trzech 
lat naszej pracy na tych ziemiach.

Siły ludowe, które o ten pokój wal­
czą i które uczynią wszystko, by 
sparaliżować zakusy podżegaczy wo 
jennych. Tak zbiega się więc inte­
res Polski Ludowej z interesem 
wszystkich sił postępowych, sił lu­
dowych całego świata.

Odzyskaliśmy te ziemie, dzięki 
zwycięstwu Armii Radzieckiej nad 
hitleryzmem. Zabezpieczeniem ich 
jest sojusz Polski Ludowej ze 
Związkiem Radzieckim i krajami 
denłokrac.ji ludowej. Ale stoi za 
nim nie tylko 300 milionów oby­
wateli ZSRR i krajówr demokracji 
ludowej, które podpisały deklara­
cję warszawską. Stoją za nim, za 
reprezentowanym przez nas obo­
zem pokoju, setki milionów ludzi, 
którzy walczą o swe wyzwolenie z 
jarzma kapitalizmu, imperializmu, 
ucisku społecznego i narodowego.

Wystawa Ziem Odzyskanych jest 
przeglądem tego dorobku, przeglą­
dem tego, co zostało tu zrobione w 
minionym okresie. Al« jest ona ni* 
tylko dogodnym punktem obserwa­
cyjnym, skąd świetnie widać prze­
szłość,

Widać stąd także przyszłość, W ł - j  
dać stąd drogi wiodące ku dalszemu 
rozwojowi Polski Ludowej. Wszyst­
ko, co zostało dotychczas zrobione, 
jest przecież tylko punktem wyjścia 
do dalszego potężnego dzieła odbu­
dowy. Odbudowy, która na pewnym 
etapie staje się budową nowego, a 
nie tylko odbudową tego, co zniszczo 
ne. Budowy, która jest jednocześnie 
tworzeniem nowych form życia spo­
łecznego Polski, kroczącej przez de­
mokrację ludową ku socjalizmowi.

Dziennikarze zwiedzają Wysta wę Ziem Odzyskanych

Drugi dzień obrad

Kongresu Zjednoczeniowego Młodzieży Polskiej
Obrady Kongresu Związku Młodzie 

ży Polskiej rozpoczynają się o godz. 
9. Na'salę wchodzą goście przybyli 
* Warszawy: wicemarszałkowie Sej­
mu tow. Zambrowski i tow. Szwalbe,
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W  Pawilonie Czterech Kopuł
T UŻ TRZECI DZIEŃ czytam tę
J książkę z obrazkami i wciąż i co 

raz bardziej zdumiewa i zachwyca bo­
gactwo jej treści i piękno Jej szaty ze 
wnętrznej. Zdumiewa też i zahhwyca 
jej mądra przejrzystość i rossplanowa 
nie eksponatów, które sprawia, że Wy 
stawa nie jest tylko gprawoadanlem 
a trzyletniego wy »liku ,«1* 1 krótkim, 
treściwym 1 mocnym sprecyzowaniem 
naszej linii politycznej, naszych praw 
do Ziem Odzyskanych.

U wejścia do pawilonu czterech ko­
puł stoją cztery płaskorzeźby, cztery 
postacie, stanowiące figury pomnika 
powstańców Śląskach, który stanie na 
górze fiw. Anny. To nasze pierwsze 
prawo do Ziem Odzyskanych — patrio 
tyzm ich synów, którzy nigdy nie wy­
rzekli się Ojczyzny, nigdy ni« pogo­
dzili się z najazdem, nigdy nie poddali 
się terrorowi germanizacji.

W pierwszej sali jedna * czterech 
płaskorzeźb symbolizuje polsko - ra­
dzieckie braterstwo broni, druga — 
zwycięstwo nad wrogiem. I to jest dru 
g.ie nasze prawo do Ziem Odzyska­
nych — krew, którą przelał żołnierz 
polski, walcząc u boku żołnierza ra­
dzieckiego. Następne sale pokazują 
straszliwe zniszczenia, które zastali­
śmy i kwitnący stan, do którego po­
trafiliśmy doprowadzić te ziemie po 
trzech zaledwie latach. To nasze trze­
cie prawo do Ziem Odzyskanych — 
nasza praca i nasza wielka prężność 
życiowa, która ant na chwilę nie po­
zwoliła załamać rąk 1 Która zdołała 
porwać cały naród do wielkiego dzie­
ła — odbudowy.

Sala Kófeferencjl Warszawskiej, to 
nasze czwarte prawo do Ziem Odzys­
kanych. Bo odkąd Odra znów Łtaia 
się polską rzeką przestała płonąć za­
rzewiem wojny. Bo granica na Odrze 
i Nysie jest granicą pokoju w Łuro-

pie. Wbrew wszelkim marzeniom nie­
mieckich rewizjonistów, wbrew ich 
sympatykom, skądkolwiekby nie po­
chodzili: x Ameryki czy z Watykanu, 
którzy Iskierkę marzeń niemieckich 
rozdmuchują w nowe zarzewie wojny. 
Tą prawda jest nie tylko naszą praw­
dą. Jest prawdą Czechosłowacji, dla 
której Bałtyk «tał cię ciwstolm mo­
rzem, Jest prawdą oałej słowiaószczyz 
ny, prawdą wszystkich narodów mi­
łujących pokój.

To Jest właśnie pawilon czterech ko
pul — czterech prawd o naszych pra­
wach do Ziem Odzyskanych.

*

R o k  1945.
St7,5 proc. zniszczeń gospodar­

czych.
95 proc. strat w Inwentarzu żywym. 
'h część obszaru uprawy zniszczona 

i zaminowana.
Chłonność miast zmniejszona • * 

miliony mieszkańców.
420 milionów m sześć, budynków 

wartości 7 miliardów przedwojennych 
zł zniszczona.

Ubytek zdolności produkcyjnych naj
ważniejszych gałęzi przemysłu: węgla
na Śląsku Opolskim 60 proc., 
ku Dolnym 45 proc.

na Sląs-

tekstylia -«%
stal 4« »
wyroby walcowane 100 „
energia elektryczna «»*«
celuloza 10« »
papier M „
cukier »« ,
25 proc. — 10.361 dróg kołowych nie

do użytku.
69.000 m bież. mostów,
63 proc, — 6980 km torów kolejo­

wych.
ty  krótki bilans otwarcia, jak mó­

wią buchalterzy. Z tym zaczynaliśmy. 
Czy trzeba dodawać, że cały ten prze­

mysł póki nie zniszczyło go barbarzyń 
stwo wojny pracował dla niej właś­
nie? Wystawa udowodni nam 1 to. Pa­
rę kroków dalej, w pawilonie prze­
mysłowym, cyfry i tablice wykazują, 
że cały nasz przemysł Ziem Odzyska­
nych, który pracuje dla pokoju 1 do­
brobytu milionów, za czasów niemi ec 
kich wprzęgnięty był w służbę wojny, 

,*
T I)ZJEMY KU IJEESZYJ PRZY-
•L SZŁO&CI — głosi napis w Js4n*j

x następnych sal pawilonu czterech 
kopuł. A jaka była przeszłość? W Pol­
sce kapitalistycznej było 1,6 miliona 
bezrobotnych w miastach, co trzeci 
rolnik nie miał pracy. Bezrobocie ro­
sło, coraz więcej ludzi głodowało — 
wielkie ludzkie nieszczęście 1 wielka 
ludzka nędza wyziera z plansz, rysun­
ków i symboli. Nie mijajmy tej sali, 
uczmy się jej gorzkiej nauki, poka­
zujmy ją zwłaszcza młodzieży, tej sa­
mej, dla której bezrobocie będzie po­
jęciem oderwanym, czysto teoretyce- 
nym. Dopiero po zapoznaniu (się z tą 
salą nędzy i poniewierki ludzkiej z 
tym większą Siłą i t.ym większą wyra­
zistością wystąpią dalsze eksponaty.

Bo dalej idzie teraźniejszość.

P AWILON WĘGLA. Górnik polski 
Jest najlepszym w Europie —

głosi dumny napis. W maju mieliśmy 
315 przodowników pracy w kopalniach

w czerwcu 654
lipcu Me
sierpaki m i
wrześniu UW*
październiku n n
listopadzie JOS*
grudniu 8447
Za szkłem gablotki górniczy hełm

i świder. I napis: »Tą bronią walony- 
my o pokój“. Tą bronią walczył o po­
kój tow. Pstrowski, tą bronią walczą

0 pokój bracia Bugdołowie i Hajduk, 
Zbirek i Krawczyk i wszyscy przodow 
nicy pracy w górnictwie, których naz 
wiaka zajmują całą wielką ścianę pa­
wilonu 1 wszyscy przodownicy pracy 
wszystkich gałęzi przemysłu. Bronią 
pracy, mądrej pracy i rzetelnej pracy, 
walczą o pokój i szczęście swoich 
dzieci, o pokój il szczęście dla wszyst­
kich ludzi pracy świata.

*
T~\ ALEJ IDĄ PAWILONY, poświęco 
•L-' no Odrae. Rzece, która dopiero 
teraz została należycie wykorzystana, 
rzece, która doczekała się — tak jak 
całe Ziemie Odzyskane — wyzwolenia
1 co za tym idzie rozkwitu. Rzece, któ 
ra umożliwi rozwój gospodarczy 1 
nam i Czechosłowacji. Błękitna wstę­
ga snuje się przez kilka sal. Fotosy 
i wykresy, tablice cyfr i rzeczowe eks 
ponaty mówią o jej znaczeniu. Opra­
wa malarska całości — fascynująca.

Odra wpada do Bałtyku. Więc Wy­
brzeże. 500 km wybrzeża — nasza du­
ma i radość. Ta piękna rzeźba, która 
otwiera sale, poświęcone Wybrzeżu, 
to autentyczna śruba okrętowa, a mi­
sterna koronka na ścianie, to węzły 
marynarskie, dzieło rąk młodych adep 
tów szkół marynarskich, synów robot 
ników i chłopów, którzy realizują ma 
rżenia o morzu.

♦

MO ZN A PISAĆ o Wystawie bardzo 
dużo, podejmuję się pisać tygod­

niami. Nie podejmuję się jednego — 
opisać jej piękna. Żaden film nie 
Utrwali jej piękna, bo żaden nie odda 
całej gry świateł i barw. Gdybyż ją 
można pozostawić, zachować na zaw- 

¡sze! Nonsens oczywisty, nieprawdaż? 
Za rok, za pół — będzie jakże nieak­
tualna, za rok, za pół — nasze osią­
gnięcia rozsadzą dzisiejsze cyfry.

I . B .

Premier tow. Cyrankiewicz i I wica 
minister Obrony Narodowej gen. SP>' 
chalski. Goście zostali powitani długo 
trwałymi oklaskam; i powstaniem.

Przewodniczący pos. Motyka otwi* 
ra drugi dzień obrad komunikatem e 
ukonstytuowaniu się władz Rady Na­
czelnej ZMP. Przewodniczącym Rady 
Naczelnej został wybrany ob. Iga», 
przewodniczącym Zarządu Głównego 
tow. Zarzycki, sekretarzem general­
nym tow. Motyka.

Na obrady przybył minister rolni­
ctwa Czechosłowacji Durla, mi«, tow. 
Skrzeszewski 1 min. ob. Dąb - Kocioł.

Przewodniczący obrad Lucjan Mo­
tyka prosi Premiera tow. Cyrankie­
wicza o zabranie głosu. (Przemówie­
nie t°w. premier» podamy, w jednym
* najbliższych numerów) Jn,„ ___  -  -

Przemówienie tow. Preudziela wydział 
jęte zostało burzliwą ^  „1  ̂Jarielloósk» 
gacja młodzieży wręczył 927-SK
wl pamiątkową makietę. ' , ____„  ZZ

Następnie tow. Jarzy uri^Tubeiśktel
czytał list władz naczelną tychmiast wy- 
bozu Demokracji Ludoweje?° J8!j£c ‘£ife- 
gresu, » ora* ru-

Z kolei przemawiają przedst ’ '̂¿płfs»łni 
le delegacji zagranicznych: goUje kle- 
Bulgarii, Czechosłowacji, Państw®' ,̂, 
raeł, Węgier. h. Wa-

Przemawia przedstawiciel młnl*, nie 
ży radzieckiej. Sala zatrzęsła sit * 
oklasków, a okrzyk delegata mło—1—  
ży Związku Radzieckiego rzucony« 4o- 
zakończenie w języku polskim §a- 
iyje wieczysta przyjazn Polski Darieloft 
kratycznej 1 Związku Radzie*-' • 8G;
został przywitany niemilkn - "“f"-  T~ 
dowaniem Imienia G<"J‘\ a * ^ by£akua- 
Stallna. Orkiestra wy'Rosji poświadczę- 
ZSRR. watelstwa PolsM«-

Po przemówieniach ¿ ^ . <,aIn ,i!ł48. ’ łeg-
delegacji tow. JanuszKoszaUn, leg- zw* 
głosił referat nt.: „Zr» nazwisko Tucze*
Młodzieży Polskiej". ____________ ——-

W  godzinach  popołlZAM zagubiony da­
ła się d y s k u s j - ^ b l s t ^ w g g y  
głos pr^eds ta w: nazwroko S w ędrow skaiW  
łego kraju . D;kadia._______________

ZGŁASZAM zagubioną leg*
zw. Zaw. Stoczni „G ryi 
Nr 122 na nazwisko BWwln-
ko Maria. _______ _̂61

mie-

tow. Janusz Za 
-Po odśpie 

Federacji Mł; 
delegaci uda 
towego.

Dnia 22 
Grunwaldzk 
krajowego i 
łem 40.000 tu

ewr
MłJ

i

Materiały Plenum
w 10 numerze „Nowy<

m Ë È Ê È Ê M àm m »^

Oto gilach przy Mac« Wolności w Chełmie, któremu przypadł w udziale wielki zaszczyt historyczny: 
ił*  był pierwszą siedzibą Polskiego Komitetu Wyzwolenia Narodowego w  lipcu 1944 roku

gmac.

Ukazał się nowy, 10 numer „No­
wych Dróg“ , poświęcony’ w całości 
materiałom lipcowego plenum Komi­
tetu Centralnego PPR.

Na czele numeru znajdujemy arty­
kuł redakcyjny pt. „Po plenum“ oraz 
rezolucję Biura Informacyjnego o sy­
tuacji w Komunistycznej Partii Jugo­
sławii.

W materiałach plenum na pierw­
szym miejscu znajduje się referat 
tow. Aleksandra Zawadzkiego pt. 
„K o nagi n i s t y c z n a  P a r t i a  
J u g o s ł a w i i  na b e z d r o ­
ż a c h "  oraz fragmenty przemówień 
tow. tow. Mazura, Klosiewicza, Ko­
walskiego, Finkelsztejna, Mijała, Ję- 
dryo.howskiego. Dłuskiego, Kozłowskie 
go, Ochaba i Szyra, którzy zabierali 
glos w dyskusji nad powyższym refe­
ratem, jak również końcowe przemó­
wienia tow. Bermana i tow. Zawadz­
kiego.

Następnie zeszyt zawiera referaty 
tow. Mariana Spychalskiego „O tra - 
d y c  j a c h Z j e d n o c z o n e j  
P a r t i i  K l a s y  R o b o t n i -

c z e j", to- 
d o r o b k u  
P P R  i o 
t i i  w p r z 
n o c z e n i 
Minca „W y't y 
w i e  n a s z  
g o s p o d  a r c  
c z n e g o'

ODDAM DZIECKO 5 
sięcy chłopca. Wiadomość 
ul. Spółdzielcza 7

Czytajcie
Z kolei zamiesz 

menty z przemów 
cznej dyskusji nz 
ma referatami. W 
rali głos tow. tow 
chowski, Wierblo' 
dalski, Modzelev 
picht, Matwin, 1 
Werfel, Tokarski, 
pot, Fiedler, KJis-- 
Ochab, Jędrychov

Na zakończeni! .

„Trybuną
Wolności“
•
1 » ,

„Chłopską
D r o g ą “

pliki referentów " " ," u 
skiego, Minca i 
wienie tow. 7 •
przy zamkm'“" " " " “  
plenum KC ,

n u m
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D Z I E Ń  R A D O Ś C I  I D U M Y
Wybrzeże w dn. 22 lipca

W  wigilię Święta Gdańsk przybrał 
świąteczny wygląd. Budynki ozdobio 
ao różnorodnymi, artystycznie wyko­
nanymi dekoracjami, na wielu placach 
przygotowano posadzki do tańca, u- 
stawiono tablice ilustrujące dorobek 
Wybrzeża- we wszystkich dziedzinach 
życia. Na domach pojawiły się flagi 
w oknach spółdzielczych i prywat­
nych wystawiono portrety członków 
Rządu.

W  godzinach popołudniowych w 
wielu zakładach pracy odbyły się a- 
kademie w czasie których najlepsi 
pracownicy otrzymali awanse służ­
bowe i nagrody za udział we współ­
zawodnictwie. Rozbrzmiały orkiestry 
fabryczne rozpoczęto zabawy ludo­
we.

C E N T R A L N A  AK A D E M IA
Centralna akademia odbyła się w Te 

atrze Wielkim we Wrzeszczu. Aka­
demię zagaił tow. wojewoda Zrałek 
wspomnieniem sprzed 4 lat, kiedy na­
stąpił w historii polskiej moment prze 
łomowy. Ster spraw całego narodu u- 
jęly ręce właściwych jego przedstawi­
cieli — ludzi pracy.

Z  kolei płk. Peste omówił wpływ 
Manifestu Lipcowego na rozwój my 
śli politycznej Państwa Polskiego, na 
stępnie prof. Uniwersytetu Jagielloń­
skiego tow. Sieradzki wygłosił okolicz 
nościowe przemówienie.

Mówca scharakteryzował warunki 
w jakich w roku 1944 nastąpiło ogło 
szenie haseł Manifestu Lipcowego. 
Mówiąc o tym prof. Sieradzki pod­
kreślił: „Historia i doświadczenia o- 
statniej wojny dowodzą, że przed na- 
porem germańskiego imperializmu o- 
chronić może tylko zbudowanie wiel­
kiej słowiańskiej tamy. Przyjaźń i 
współpraca, zapoczątkowane przez 
braterstwo broni W ojska Polskiego z 
Armią Czerwoną, winny przekształcić 
się w trwały sojusz i sąsiedzkie dzia­
łanie po wojnie“ ,

N A S Z E  OSIĄGNIĘCIA
Charakteryzując nasze osiągnięcia, 

umożliwione przez wprowadzenie w 
w AraManifestu prof. Sieradz 

żłoteDziś, gdy mija czwarty 
da im Mętnych dni Manifestu 
wlsńskce kominy, płoną wieł- 
doIaróiicze, nie ustaje praca 
nonrlh, dudnią lokomotywy i 
"wagony, skrzypią dźwigi w 

na redzie stoją wielkie pa­

rowce pod flagami różnych państw, 
na polach ciężkich od dojrzałych zbóż 
odbywają się żniwa. Dziewczęta i 
chłopcy wyszli ze szkól ńa wakacje 
a ludzie pracy zażywają zasłużonego 
odpoczynku.

Następnie prelegent omówił plany 
dalszych reform społecznych w kraju. 
Mówiąc o sytuacji międzynarodowej 
prof. Sieradzki zwrócił uwagę na dą­
żenia kapitalistów i imperialistów do 
ujarzmienia całego świata i zachowa­
nia wyzysku człowieka przez człowie 
ka. „Dlatego też -—- podkreślił mów­
ca — nasz układ sojuszów i traktatów 
o przyjaźni i współdziałaniu, zawar­

tych ze Związkiem Radzieckim, naro­
dami słowiańskimi i państwami demo 
kracji ludowej jest układem polityki 
pokoju, zdobytego najwyższą ofiarą 
wszystkich krajów słowiańskich. 

Z Ł O T E  K R Z Y Ż E  ZASŁU G I 
Po przemówieniach wojewoda gdań 

ski tow. inż. St. Zrałek odznaczył zło 
tymi krzyżami zasługi mjr. Kuśmidoro 
wieża za działalność na polu umaso- 
wienia sportu, inż. Tollika za udział 
w realizacji reformy rolnej, dr Lanow 
skiego za prace w podnoszeniu pozio 
mu gospodarki hodowlanej, mjr. 
Szczęśniewskiego za dostarczenie no­
wych mieszkań ludziom pracy i tow.

W  FOC&IlfC^
H a n  iiest u Lipcow ego

W przybranej zielenią i sztandarami 
Gdyni, przy wyjątkowo pięknej pogo 
dzie w wigilię święta, rozpoczęły się 
uroczystości rocznicy PKWN akademią 
w teatrze „Wybrzeże“. Po zagajeniu 
ob. Jaworskiego referaty wygłosili 
przewodniczący MRN tow. Stolarek i 
imieniem W. P. j Marynarki Wojennej 
komandor Kraszewski. Akademię za­
kończyła część artystyczna, w której 
wzięli udział junacy 18 Brygady ,.SP“. 
orkiestra robotników portowych i ar­
tyści teatru „Wybrzeże“.

Wieczorem odbył się przemarsz od­
działów wojska, partii, związków za­
wodowych i junaków „SP“, ulicami, 
które zaległy tłumy rozbawionego spo­
łeczeństwa.

W czwartek rano przemaszerowały 
oddziały Marynarki Wojennej z orkie­
strą ulicami miasta. W międzyczasie 
pod Zarządem Miejskim zebrały się 
rzesze społeczeństwa, skąd wyruszył 
pochód z transparentami na Grabó­
wek.

Tu — w dzielnicy robotniczej — sta 
nie szkoła — pomnik Polski Ludowej. 
Na miejscu, przeznaczonym pod jej 
budowę, zgromadziły się tłumy gdy- 
nian z prezesem MRN tow. Stolar- 
kiem, prezydentami tow. Zakrzewskim 
i Gruszczyńskim, przewodniczącym 
RZZ tow. Zborowskim, sekretarzami 
PPR i PPS tow. Sumigą i tow. Kcssem, 
oraz przedstawicielami organizacji spo 
łecznych na czele.

Prezydent Gdyni tow. Zakrzewski 
podkreślił, że budowa szkoły na Gra- 
bówku jest wyrazem wdzięczności 
Gdyni dla dzielnicy robotniczej, w któ 
rej wyrosła największa w Gdyni ilość 
towarzyszy, walczących o Polskę Lu­
dową. Wszyscy zebrani przystąpili do 
pracy nad budową szkoły.

organizacja rzemiosła gdańskiego
oj. gdańsk m przeprowadza się bern przetwórstwo ryb, chałupnicze

im im

e zmianę struktury organiza- 
, rzemiosła. Na listę zajęć rze- 
aiczych wpisze się zawody, do- 

■ą niefigurujące w spisach Iz-
przedSpsej.
pn^pisR-zemiosł będzie należa- 
rym pul chałupniczym sposo- 
nolltykę “  
munisty 
czają on 
cle * rwo
w Spraw hwybrzeie“ Gdynia — 
iki°i Partii lioniczkl" Morstina, klNaczelnym zade*,« w Sopocie, 
ni Sty i każdej pa, w reż. H. Gal 
— Itwierdzjaą jteszczu _  gortz 
»tawiciele dyplomyczny — „Gię- 
jest wzmocnienie ,ka Arnaud'a, 
rodowej klasy roborego. 
kich sił demokratyiboty 
Związkiem Radziecki0 

Jugosłowiańscy pr 
plomatyczni w Stanri,1?potrzebnl j 
zaznaczają pastępnastraeh m órz.! 
Fartii Kcmtfnistycragońęzyk.

przetwórstwo owocowe, wyrób świec, 
mtynarstwo itp. Nowa struktura uzna 
je przymusową przynależność do ce­
chów.

W południe na Stadionie Miejskim 
zebrały się rzesze publiczności na im­
prezy sportowe klubów robotniczych. 
Na skwerach i placach miasta roz­
brzmiewały głośniki. Wieczorem roz­
poczęły się zabawy ludowe: w Śród­
mieściu, Orłowie i na Chy.onii.

W SOPOCIE
Na akademiach w Centrali Rybnej, 

ORMO, MO, PKS, Dyrekcji Lasów 
Państwowych i innych zakładach i in­
stytucjach wiele osób otrzymało od­
znaczenia i nagrody za wydajną pracę

Na uroczystą akademię w sali Grand 
Hotelu, która zapełniła się szczelnie 
publicznością przybyli jako goście 
przedstawiciele Armii Czechosłowac­
kiej, bawiący na Wybrzeżu. Akademię 
zagaił prezydent miasta tow. Kapusta, 
po czym referat wygłosił wiceprzewod 
niczący MRN tow. Zbrzyski. Do póź­
na w nocy tłumy zalegały molo po­
mysłowo oświetlone różnokolorowymi 
lampami.

Czwartek obfitował w Sopocie w 
różne atrakcje i imprezy artystyczne. 
W południe odbyły się pokazy pły­

wackie na molo koncertowała or­
kiestra Kressa.

Po południu nastąpiło rozdanie na­
gród przodownikom pracy i zwycięz- 
cem biegu na przełaj, po czym odbył 
się czwórmecz piłki nożnej. Miłośni­
cy muzyki zgromadzili się na koncer­
cie symfonicznym w Operze Leśnej.

Wieczorem odbyły się zabawy lud -
we. (A).
W BASENACH I NA NABRZEŻACH 

PORTÓW
W radosnym dniu Święta odrodzenia 

porty Gdańska i Gdyni przybrały wy 
gląd odświętny. Widać było pomysło­
wo urządzone .dekoracje i iluminacje. 
Statki stacjonujące w basenach Gdy­
ni i Gdańską dla zaakcentowania do­
niosłej rocznicy wywiesiły pełną galę 
banderonów. Udekoronowane były r.ie 
tylko polskie jednostki pływające. Stat 
ki zagraniczne biorąc udział w Świę­
cie załóg polskich przybrały również 
wygląd odś więtny.

Dworzec Morski w Gdyni tonął w 
pomysłowo urządzonych dekoracjach.

Dobrzyńską za pracę przy zagospo 
dorowywaniu Żuław.

W  części artystycznej' orkiestra Fil 
harmonii Bałtyckiej odegrała polską 
suitę Żeleńskiego i kilka utworów 
Chopina, zaś znany na Wybrzeżu re­
cytator Maciej Maciejewski wygłosił 
wiersze Szenwalda, Słobodnika i Do­
browolskiego.

U S T R A Ż N IK Ó W  SPOKOJU 
I ŁA D U

W  tej samej sali odbyła się również 
akademia funkcjonariuszy Bezpieczeń 
stwa. Uroczystość zagaił ppłk. Dow- 
kan: „Zasługą pracowników Służby 
Bezpieczeństwa jest, że zniknęły w 
Polsce resztki bandytyzmu.

Po powołaniu prezydium tow. red. 
Groszkiewicz wygłosił referat okolicz 
nościowy, naświetlający dorobek Pol 
ski Ludowej na przestrzeni 4 lat: 
Czwartą rocznicę Manifestu Lipcowe 
go naród polski obchodzi sukcesami w 
każdej dziedzinie. W  ciągu 4 lat zosta 
la ugruntowana siła demokracji ludo­
wej, samodzielność gospodarcza i po­
lityczna.

Następnie odczytane zostały rożka 
zy awansowe kilkudziesięciu funkcjo­
nariuszy Bezpieczeństwa, a kilkunastu 
z nich otrzymało odznaczenia.

N a zakończenie odbyła się bogata 
część artystyczna.

1§£W y \j J< a  1 § £
ZWIEDZAMY WILLĘ FORSTERA

W dniu 25 lipca odbę­
dzie się wycieczka do 
Sobiszewa i Spiewowa, 
podczas której nastąpi 
m. in. zwiedzenie will 
Forstera.

Przejazd kolejką przez 
Żuławy, a powrót stat­
kiem na Leniwce przez 

port Gdański Punkt zborny: Brama 
Żuławska (ul. Elbląska), o godz. 8.15. 
Powrót wieczorem o godz. 19-ej. Ko­
larze — krajoznawcy wyruszają w 
tym samym kierunku o godzinie 9-ej 
rano. Zbiórka przy branie Wyżynnej.

PLENARNE POSIEDZENIE 
MRN GDAŃSKA

W dniu 30 lipca o godz. 10-ej od­
będzie się w starym ratuszu 35 plenar 
ne posiedzenie MRN Gdańska. Porzą­
dek dzienny posiedzenia obejmuje m. 
in. uchwalenie dodatkowego budżetu 
na rok 1948, referat o zadaniach Rad 
Narodowych w układaniu planów in­
westycyjnych oraz referat o odbudo­
wie Gdańska na tle, planu inwesty­
cyjnego na rok 1949.

NAUKA PRZYRZĄDZANIA 
PRZETWORÓW OWOCOWYCH

Pow. Związek Samopomocy Chłop­
skiej urządził w Sztumie w ub. tygo­
dniu kurs przerządzania przetwr^jw 
owocowo - jarzynowych, który err ył 
się powodzeniem szczególnie wśród" go 
spodyń.

Kurs przeprowadziła ob. B. Karbów; 
ska. (B).

OSADA RYBACKA — NOWA 
PASŁĘKA OTRZYMAŁA ŚWIATŁO

Na pograniczu wschodniego Wybrze 
7 3  leży osada rybacka Nowa Pasłęka, 
która mimo utrudnionego połączenia 
z krajem, stale się rozwija. Rybacy

przejawiają wysokie uspołecznienie, 
co wpływa korzystnie na rozwój ży­
cia kulturalnego tej miejscowości. 
Własnymi siłami odremontowano już 
częściowo Dom Rybaka, w którym 
znajdzie się świetlica, ambulatorium, 
pokoje gościnne dla rybaków itp.

W osadzie znajduje się szkoła, a 
ostatnio wieś została zelektryfikowa-i 
na. Pierwsza lampa elektryczna —1 
dar Gdańskiego . Urzędu Morskiego 
rozbłysła w dniu 29 czerwca. (K) 

PARCELE DLA RYBAKÓW 
W WIELKIEJ WSI 

Decyzją Powiatowego Starostwa 
Morskiego przyznany został dla celów 
osadnictwa rybackiego w. Wielkiej Wsi 
obszar ok/ 20 ha ziemi w pobliżu Do- e 
mu Rybaka. Wielkość działek nie bę­
dzie przekraczała 0,25 ha. Parcele o- 
trzymają przede wszystkim rybacy z 
Chałup i Kuźnicy, którzy w czasie woj 
ny ponieśli poważne straty. Rybacy 
ci mogą posiadane już parcele w Cha­
łupach zamienić na odpowiednie dział 
ki w Wielkiej Wsi.

Z kolei w miarę możności, obdziele­
ni zostaną również mniej zamożni pra 
cownicy ze statków rybackich, stacjo­
nujących we Władysławowie oraz po­
zostali związani z portem, a pochodzą­
cy z Wielkiej Wsi i okolicznych miej­
scowości. (K)

DODATKOWY TERMIN 
WYDAWANIA OBUWIA 

Wydział Aprowizacji Zarządu Miej­
skiego w Gdyni pądaje do wiadomoś" 
ci, że na karty odzie­
żowe za I kwartał br. 
zarejestrowane w do­
datkowym terminie, 
punkty rozdzielcze wy­
dają obuwie w termi­
nie do dnia. 31 lipca br.

Śiuięio ujyzujolenia u kolejarzy
200 pracowników otrzymało promocje

Wiele placówek pra'cy gdańskiej 
DOKP uczciło Święto Odrodzenia wy­
konaniem dodatkowych zadań. Na- 
prawialnia Wagonów w Zajączkowie 
Tczewskim odnowiła 5 wagonów po­
nad plan, parowozownia w Malborku 
— 4, Gdynia — Port przekroczyła 
plan pracy manewrowej o 15 proc.

Dwa zespoły manewrowe Zającz- 
kowa przekroczyły plan o 5 proc., 
Bydgoszcz o 7 proc., również i na od 
cinku drogowym osiągnięto poważne

sukcesy. W Tczewie w dziedzinie u- 
trzymania nawierzchni przekroczono 
plan o 10 proc., a przy budowie dwór 
ca o 20 proc. uzyskując poza tym du­
że oszczędności w materiale i czasie. 
Na odcinku drogowym roboty inwe- 
styeyjne wykonane zostały w 110 
proc.

Parowozownia Gł. w Toruniu wyko 
nała ponad plan jedną średnią napra 
wę parowozu, odnowiła 3 wagony to­
warowe, wykonała urządzenie do czy

Teren wojew. gdańskiego został po- Z daleka widoczne były powiewające

15.3« 1_p 1 19.30.
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dzielony na trzy okręgi rzemieśln; 
cze, na miejsce 14 dawnych. Okręg 
te i  siedzibą w Gdańsku, Gdyni i w 
Tczewie, które stanowią największe 
ośrodki rzemieślnicze, położone central 
me i silne organ zacyjnie, będą stano­
wiły samowystarczalne ekspozytury 
Izby Rzemieślniczej.

Zarządy okręgowe zostały już po­
wołane i opracowano nową siatkę ce­
chów. W najbliższym czasie należy 
oczekiwać powołania Komisarycznych 
Zarządów nowych cechów, które zor­
ganizują pracę i przygotują wybory 
władz samorządu rzemieślniczego, (m) 

— oOo—•

Działalność
Banko ryba’;ów Morskich

Jak wynika -ze sprawozdań bank po 
troił sumy bilansowe zwiększając w 
tym stosunku udziały, lokaty i udzie­
lone pożyczki. Bank udzielił 75.207.928 
zł kredytu umożliwiając 624 członkom 
urządzenie częściowo względnie całko 
wicie warsztatu pracy.

Wcelu umożliwienia rybakom - ob­
cokrajowcom dokonywującym poło­
wów na naszych wodach wymiany wa 
lut Ministerstwo Skarbu upoważniło 
Bank Rybaków Morskich do skupu de 
wiz.

Upoważnienie to posiadają również 
placówki banku w Helu i Władysła­
wowie. (K)

—oOo—

Ulg' dla mło *z?eźv
na sla lkach  „Gryfu '

Polska żegluga przybrzeżna na Bał­
tyku „Gryf“ dążąc do uaktywnienia 
małych portów na Bałtyku i spopula­
ryzowania morza wśród młodzieży i 
świata pracy postanowiła organizować 
wycieczki zbiorowe.

Wycieczki te będą korzystały ze 
specjalnych ulg taryfowych. Z biletów 
ulgowych indywidualnie będą mogli 
korzystać: ucząca się młodzież, woj­
sko, funkcjonariusze organów bezpie­
czeństwa i inwalidzi. Dla świata pra­
cy bilety ulgowe rozprowadzane są za 
pośrednictwem OKZZ.

na wietrze bandery wszystkich 
państw. Korzystając z pięknej pogody 
tłumy wycieczkowiczów i miejscowej 
ludności zwiedzały porty, statki oraz 
odbywały wycieczki jednostkami 
„Gryfu“ Żeglugi Państwowej i żeglu­
gi MZK.

Wieczorem tłumy ludzi brały udział 
w zabawach ludowych, zorganizowa­
nych na bulwarach nadmorskich. (K).

Ostatnia pompa
ruszyła  na Żu ław ach

Dzień Święta Wyzwolenia zbiegł się 
na Wybrzeżu z jednym z główniej­
szych etapów odbudowy gospodarczej 
Żuław Wielkich. W Trzcinowie odby­
ło się uroczyste otwarcie ostatniej 
pompy odwadniającej, której praca 
zapewni spokojne gospodarowanie na 
roli rolnikom.

W uroczystości wziął udział woj. 
gdański tow. inż. Zrałek, wicewoje­
woda Podhorski, poseł Langer, dyr. 
Bartczak oraz przedstawiciele urzę­
dów melioracyjnych, władz powiato­
wych i partii politycznych.

Pompa Nr 18 w Trzcinowie jest 
ostatnią ze 126 pompowni, które 
likwidują resztki zalewu pozosta­
wionego przez Niemców na Żuła­

wach. OBeenie do najważniejszych 
zadań należy pełne osuszenie tere­
nu, polegające na oczyszczeniu ka­
nałów. Praca ta będzie zakończona 
w roku przyszłym, a cały obszar 
najżyźniejszych w Polsce ziem od­
dany będzie do użytku.
W dniu otwarcia WZO Wybrzeże 

rozpoczyna drugi etap zagospodaro­
wania Żuław. Pola, które wyłoniły się 
spod szuwarów muszą stać się glebą 
urodzajną. Na tej właśnie ziemi osią­
gamy już dzisiaj 30 kwint, z hektara, 
a dążeniem rolnika jest osiągnięcie 
36 kwintali. Wojewoda podziękował spo 
łeczeństwu, a szczególnie pracowni­
kom Wydziału Melioracyjnego za wy­
siłek przy odbudowie Żuław.

„Znak“ Barnasia w Teatrze Kameralnym

TO NIE JEST PRAWDA 0 NASZEJ WSI
Idąc na nową komedię Kazimierza 

Barnasia oczekiwaliśmy, że poznamy 
ze sceny dzisiejszych ludzi Ziem Za­
chodnich Program bowiem objaśnia, 
że „rzecz dzieje się w majątku pań­
stwowym na Ziemiach Odzyskanych“. 
W majątku tym, jak się okazu>5, za­
mieszkało osobliwe towarzystwo.

Gospodarzy tam Piotr Macuir — za­
bużański repatriant, który z więk­
szym zapałem szuka w ziemi piastow 
skich hełmów, aniżeli dba o jej upra­
wę. Jego sąsiadka, stara autochton- 
ka, paraduje ciągle po polach w od­
świętnych kolorowych spódnicach i 
wygraża osiedleńcom tak długo, do­
póki wspólny sentymencik historycz­
ny nie pogodził zwaśnionych.

Macurę odwiedza Ignacy Zajda — 
osadnik wojskowy z dalekiej wioski. 
Ten Zajda skutecznie swata Piotrowi 
swoją bratanicę Elżbietę — „pannę z 
lasu“ rozmiłowaną w minionych przy­
godach partyzanckich. Jest i starszy 
pan, postać bardzo dziwaczna i nie­
prawdopodobna. Niby to bvły gospo­
darz z 20-hektarowego gospodar­
stwa w Bacikach Małych, ale ma gest 
byłego obszarnika co najmniej z Ba- j 
tów Wielkich. Znamy podobne rezy- j 
denckie typy skąd inąd, na 20-tu hek- J 
tarach jeszcze się taki nie wyhodo­
wał.

W skład towarzystwa, buszującego 
po tym niezwykłym majątku naństwo j 
wym wchodzą poza tym: malarz — 
pięknoduch i bezdomny chłopak o

skłonnościach włóczęgi. Pod koniec 
sztuki ukazuje się jeszcze poczciwa 
Antoniowa, pracownica rolna.

Wydaje się, że ci wszyscy ludzie pa­
trzą na wieś oczami „letników“, po- 
szukającyh świeżych wrażeń na siel­
skim odludziu. Nie wierzymy, że to 
oni właśnie zagospodarują odzyskaną 
ziemię. Mimo, że kochają księcia War­
cisława, czynią wykopaliska, grają 
utwory Chopina i ozdabiają ściany po 
gańskimi bożkami Słowiańszczyzny, 
postępowanie ich nie budzi zaufania.

Starszy pan jest kapryśnym próżnia 
kiem, erotomanem, osadnik wojsko­
wy — lepszym swatem niż rolnikiem, 
bo przez miesiąc snuje intrygę miłos­
ną, zamiast pilnować roboty w swojej 
osadzie. Romantyczna panna Elżbieta 
hoduje podobno drób i zwierzęta do­
mowe, ale, sądząc po toaletach, raczej 
składa wizyty tym stworzeniom. Bez­
domny chłopak także pobyt w mająt­
ku uważa za jeszcze jeden ‘etap włó­
częgi. Piotr Macur nie przejmuje się 
zbytnio majątkiem, jako warsztatem 
rolnym, zajęty miłością do Elżbiety i 
wykopaliskami. Wysząkowa —. to po­
stać z obrazka, tak, jakby nie było ży­
wych autochtonów. Sentymentalna łez 
ka i wspominki historyczne — oto 
czym żyje ten dom na zachodniej wsi 
ze sztuki Barnasia.

„Znakiem“, który ostatecznie wiąże 
tych pięknoduchów z tamtejszą zie­
mią ma być prastary hełm piastow­
ski. wyorany pługiem. Myślę jednak, j

że chłopa wiążą z ziemią bardziej 
współczesne znaki, jak pierwszy uro­
dzajny plon, jak wyposażenie w in­
wentarz, przede wszystkim zaś praca, 
jaką w nowe gospodarstwo wkłada. 
Zagadnienie rozdźwięku między au­
tochtonami i osiedleńcami to osobny 
wielki temat. W tej komedji zabrzmiał 
bardzo fałszywą nutą. Efektowna ma­
lowanka nie zastąpi rzetelnego pogłę­
bienia tematu

Jesteśmy spragnieni współczesnych 
sztuk, komedii Barnasia zgotowano 
na premierze ciepłe przyjęcie. Ale trze 
ba sobie jasno powiedzieć, że ten zdol 
ny komediopisarz nie powiedział nam 
prawdy o wsi zachodniej. Potknął się, 
niestety, o próg dworku z nieprawdzi­
wego zdarzenia. A przecież żywy, 
zręczny i dowcipny dialog świadczy 
o komedioplsarskich talentach Barna­
sia.

Reżyserowała Halina Gallowa, w po 
szczególnych rolach widzieliśmy: A- 
nielę Swiderską, Ludwika Wytysiń- 

I skiego, Kazimierza Sułkowskiego, Je- 
1 rzego Ćwiklińskiego, Jadwigę Karczew 
j ską, Jerzego Szpunara i Mieczysława 
Ziobrowskiego, który robił wszystko 

1 co mógł, aby z 36-cio letniego Piotra 
Macura przemienić się w zakochanego 
sztubaka.

Wnętrze, stylizowane na poniemiec­
kie mienie, projektowała Agnieszka 
Hornicka.

I Edward Fiszer.

szczenią kamienia kotłowego i goto­
wało.! części parowozowych.

Parowozownia w Iławie odnowiła 6 
wagonów ponad plan, w Maksymilia­
nowie — 2 wagony, zaś Trojan wyko­
nał plan pracy w 120 proc.

Osiągnięcia te podkreślił zagajając 
akademię w gdańskiej DOKP, tow. 
Stachowiak. Prezes Zarządu Okr. 
ZZK, Menchen w przemówieniu oko­
liczność owym scharakteryzował po­
litykę Polski przedwrześniowej, omó­
wił walki wyzwoleńcze, a następnie 
wpływ Manifestu Lipcowego na roz­
wój Polski. Ludowej.

Z ramienia partii politycznych prze 
mawiał tow. Szafrański, w imieniu 
DOKP — dyr. Modliński, dyr. DOKP 
zaznaczył, że w celu uczczenia świę­
ta DOKP przyznało ok. 3.80« dekre­
tów stabilizacyjnych i ok. 2.000 de- 

: kretów awansowych swoim pracow- 
| nikom.
i Poza tym przodownicy pracy o- 
trzymają cenne nagrody.

Po przemówieniach dyrektor Mo­
dliński rozdał nagrody przodowni­
kom pracy. Ob. E. Urbański z warsz­
tatów ęlektrotechn cznych w Gdyni 
otrzymał zegarek „Doxa“, ob. E. Ku­
bera, dyżurny ruchu z Bydgoszczy—■

| zegarek „La rochette“, ob. WŁ Pilar­
ski, ustawiacz z Torunia — rower, 
ob. E. Chramowski z parowozowni 
w Toruniu i ob. I. Bogąlecki z Gdy­
ni — zegary biurkowe, ob. M. Mrc- 
wicki z Tczewa — rower, ob. J. Hau- 
zer z Trojanu — papierośnicę.

Nagrody w akcji zbiórkowej „Głosu 
Wybrzeża“ otrzymali — ob. .1. Pilaiw 
z Trojanu — komplet mebli kuchen­
nych, dar dyrekcji OKP — Gdańsk, 
ob. A. Józefowicz z Zaspy — serwis 
stołowy — dar MRN Gdańska i 4-ty- 
godn.owy bezpłatny pobyt w domu 
wypoczynkowym — dar Ubezpieczali 
ni Społecznej w Gdańsku, ob. A. Boj­
ko — z Warsztatów Elektrotechnicz* 
nych w Gdyni — komplet mebli ku­
chennych — dar DOKP Gdańsk i ob. 
J. Leszkowie* z Administracji Budyń 
ków Kolejowych kupon materia­
łu — dar wiceprzewcdńczącego WRN 
Gdańska, posła inż. Stefańskiego i 
bon PKO. (M).

-------- OOO--------

fO < ry ^ u ru j-e ,
1.300-ny STATEK W PORCIE 

GDAŃSKIM
Do portu gdańskiego wszedł 1380-ny 

j statek — parowiec fiński „Asta“, któ­
ry przybył po węgiel.

RUDA W GDAŃSKU 
Polski statek „BIAŁYSTOK“ przy­

był w dniu 15 bm. do Gdańska przy­
wożąc 10.120 ton rudy dla Czechosło­
wacji. Rudę tranzytową dla Czecho­
słowacji przywiózł również do Gdań­
ska szkedzki statek „SKAGERŃ“ w ilo 
ści 5.549 ton.

ŻYWNOŚĆ DLA ANGLII 
Angielski statek „BAŁTAVIA“ od­

szedł w dniu 15 lipca z Gdyni do An­
glii z, ładunkiem żywności, na który 
składały się jaja, drób i bekony. Sia­
tek zabrał poza tym wyroby koszy­
kowe I aparaty do golenia. Z portp 
gdańskiego odszedł w tym samy!» 
dniu do HulJ doński statek „JAN"! 
JOLK . który zabiał Se ton jarzy®.
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Z  dziejów dun a j s t a r s z e g o mnegop o l s k i e g o  portusłowiańskiego grodu-  G d a ń s k a
Podobni® Jak Szczecin tak 1 Gdańsk 

powstał z grodziska słowiańskiego. 
Nadzwyczaj dogodne położenie, na 
Skrzyżowaniu szlaków lądowych (dro 
ga bursztynowa — nadmorska droga 
kaszubska) 1 wodnych (Wisły x do­
pływami) — i w połączeniu z pobli­
skim brzegiem morskim — tworzyło 
kluczowy punkt w ówczesnym handlu 
zamiennym. w

Trudno nam w tej ehwd, wobec
braku wykopalisk na większą miarę,
umiejscowić dokładnie to grodzisko. 
Było Ich zapewnie dwa — jedno na 
górze, zwanej „Grodzisko“ , a drugie 
na małym wzniesieniu u ujścia Mot- 
ławy do Wisły. Pierwsze strzegło naj­
ważniejszej drogi dojazdowej od za­
chodu i być może, stanowiło siedzibę 
osadników rzemieślniczych, drugie 
było bazą dla handlu i morsko-rzecz 
nej żeglugi,. Rychło wzrosło jego zna 
ezenie, gdyż już kronikarz współcze­
sny Mieszkowi I, donosi o znacznym 
mieście portowym wśród północnych 
moczarów, dając mu dziwną jednak 
narwę Ubaba. Opis topograficzny i 
podane warunki polityczne oraz sam 
dźwięk tej nazwy przypomina żywo 
słowiański Gyddanyzc, do którego 
po kilkunastu latach przybywa łodzią 
po Wiśle św. Wojciech, morski apo­
stoł Słowiańszczyzny.
„PIERWSZE KROKI- HANDLOWE

Skąpe są wiadomości współczesne 
o porcie handlowym. W połowie wie 
ku XII rozwija się on pod władzą bi 
»kupa kujawskiego (wzmianka o o- 
płatach portowych), aż wreszcie po 
kilkudziesięciu latach przeszedł w nie 
znany nam sposób pod panowanie 
książąt pomorskich. Spostrzegając na 
tychmiaist olbrzymią wartość miejsca

tak polityczną, jak i gospodarczą, no 
wi władcy nie omieszkali na miejscu 
starego grodziska i biskupiej warów 
ni zbudować silnego zamczyska. Dla 
portu ustanowili szczegółowy reguła 
min porządkowy i przepisy opłat. 
Przystań przeładunkowa znajdowała 
się nad Motławą, koło wspomnianego 
zamku, a mniejsze łodzie przybijały 
na całej długości rzeki.

W znany nam doskonale typowo nie 
miecki, sposób — Krzyżacy na począt 
ku wieku XIV zawładnęli portem i 
miastem. W pierwszej fazie sprowa­
dzili z zachodu rzesze osadników ku 
piecklch, którzy zorganizowali na no 
wo gdański handel zamorski. Odcięcie 
polskiego zaplecza, na skutek sagar 
nięoia Pomorza przez zakon, postawi 
ło Gdańsk przed koniecznością zmia­
ny dróg towarowych 1 wystarania się 
o pozycję pośrednika morskiego mię­
dzy wschodem rosyjskim a zachodem 
Europy. Miasto przystąpiło niebawem 
do potężnego wówczas związku Han 
zy, wysuwając się w nim na jedno z 
czołowych miejsc. Po upływie kilkm 
dziesięciu lat Krzyżacy poczęli sami 
organizować handel państwowy, któ 
ry u schyłku ich panowania, przed­
stawiał dla Gdańska poważną koniku 
rencję.

Port, goszczący niekiedy po kilka­
set obcych okrętów naraz dzielił się 
w tym okresie na klika, zasadniczych

— przeważnie do dziś jeszcze prze­
trwałych części.

Nad Motławą, u wylotu arterii ku­
pieckiego „Miasta Głównego" — uli­
cy Długiej, znalazła się przystań han 

. dlowa tego osiedla. Wszystkie dziie 
więć bram nadwodnych posiadało po 
mosty przeładunkowe, skąd robotni­

cy portowi na plecach nosili towar i windy i bloki z linami na belce, byj dowy okrętów, klasyfikację, ekwipultego Bałtyku na szersze wody
- - ■ 1 ■ ■ • ■ ' ' ------ ’ * nek, oraz obowiązki załogi, podział J nów. Gdańsk niie wyszedł na icn »do ¿kładów w domach mieszkalnych. ̂  towar »prowadzać pod dach wysoko

piętrowego śpichrza. Koła napędowe 
tego urządzenia były olbrzymie, pę

Masowy zaś towar umieszczano w 
spichrzach po drugiej stronie rzeki. 
Dzielnicą tę otoczono przekopem, 
przekształcając ją na słynną do dziś 
—  Wyspę Spichlerzy.

ZWIĄZEK *  POLSKĄ 
POCZĄTKIEM OKRESU 

ŚWIETNOŚCI
Na wysokim poziomi« stał prze­

mysł portowy, zwłaszcza za czasów 
ponownego połączenia z Polską, kie­
dy to bezustannym strumieniem pły­
nęło drzewo 1 uboczne produkty le­
śne w dół rzeki. Gdańsk słynął z bu 
dowy okrętów morskich. Główna 
stocznią mieściła się na olbrzymim 
placu Starego Przedmieścia, między 
Motławą a ul. Żabi Kruk. Miejsce 
to zwano Łasztownią od piasku, któ 
ry okręty balastem przywożąc do por 
tu, tu, a nie w nurt rzeki miały wy 
sypywać, Pole robót roiło się od rze 
mieślników okrętowych, zwanych ła 
sztownikami, cieśli, powroźników, 
kotwiczowników i innych ciurów. 
Zespół drugi, szczuplejszy już, praco 
wał przy Brabanku, w pobliżu obec­
nej Gazowni. Opodal, koło Polskiego 
Haku, majtkowie w braku suchych 
doków wyciągali okręty na ląd, kła­
dli na bok, cumując silnie 1 zapycha 
li, powstałe w żegludze na morzach 
szpary w kadłubie. Z ubocznego prze 
mysłu należy wspomnieć rzemieślnl 
cze wytwóbnie skrzynek do śledzi.

W połowie wieku XV w Gdańsku
wzniesiono pierwszą znaczniejszą ma

dzono je siłami jeńców, a gruby, ku 
ty kunsztownie, łańcuch dźwigał ma 
szty dla nowowyfoudowanych okrę­
tów, lub podnosił je u barek rzecz­
nych.

Po reinkonporacj 1 (1454) polityka
Gdańska dążyła do tego, by schlebia 
jąc królom darami w gotówce, utrzy
piać stanowisko monopolistyczne w 
polskim handlu zamorskim. Bogacił 
się „Gdańsk-Chłańsk“ i na: wywozie 
polskich towarów i na przywozie za 
morskich specjałów. Zysk handlowy 
lokował skrzętnie w towarach, grun 
tach lub kamienicach, jedynych oca­
lałych świadkach ówczesnej świetno­
ści. Gdańszczanin nie ryzykował da 
lekich . podróży,* zadowalał się mniej 
niebezpieczną dyspozycją handlową. 
W żegludze na morzu prym dzierżyli 
przez długie lata Holendrzy.

W Gdańsku znalazło siedziby kil­
ka ważnych instytucji. Ustanowiono 
zarząd dróg wodnych (głębi), miej­
skie wagi z mierniczymi, klasyfikato 
rami, brakarzami oraz dom arbitrażo­
wy dla importu sukna. .

Gdańsk stawał się dla hirndlu pol­
skiego ogniwem coraz to bardziel nie 
zbędnym, mając w dalszej kolejno­
ści losów, możność wywierania decy 
dującego wpływu na nasze obroty za 
graniczne.

SZEROKIE PRZYWILEJE
W roku 1552 Rada Miejska uehwa 

lila, a Zygmunt August potwierdził,
chinę przeładunkową: Bramę Żóraw! prawo morskie i porządek żeglugi. 
Zastosowano w niej prymitywna ' Obejmowało ono m. in. sprawy bu-

odpowiedzialności, a nawet rachunko 
wość armatora i ubezpieczenia spo­
łeczne marynarzy. Szyprowie z jed­
nej, a czeladź okrętowa z drugiej, 
już wówczas posiadali swą organiza 
cję związkową.

Najwyższą władzą miasta 1 portu, 
na mocy udzielonych i przyjętych 
przywllel, był król polski — de no- 
mine. Jeśli chodzi o stronę finanso­
wą stał on się władzą de facto po 
„Statutach" Zygmunta I. (1526) oraz 
„Traktacie Portowym" Batorego 
(1585). Akty te zakończyły długoletni 
spór o uprawnienia żeglugowe kom­
promisem. Pobierano nadal „palowe“ 
od wartości okrętu oraz ładunku, swo­
ją połowę Gdańsk zużywał na kon­
serwację portu, a druga część spły­
wała do szkatuł królewskich.

Rosną cyfry przeładunku. Towar 
dostarcza w polskich rękach spoczy­
wająca żegluga śródlądowa. Flisem 
spływa zboże, drzewo i inne bogactwa 
leśno - rolne, z najdalszych zakątków 
kraju. Z czasem nawet eksport zboża 
prześciga wywóz przetworów leś­
nych. Kiedy przez Gdańsk w roku 
1492 przęchodzl zaledwie 21 tysięcy 
ton zboża polskiego, to po pół wie­
ku Ilość ta podwoiła się. Na skutek 
niedoborów żywnościowych rynek 
światowy stał się jeszcze bardziej 
chłonnym: w 1618 roku wywóz zbóż 
oeiąga jedną czwartą miliona ton. 
Główną pozycją jest nie pszenica 
„złota“, lecz bardziej cenione żyto.

Po odkryciu krajów egzotycznych 
na drugiej półkuli, tętno handlu świa 
towego przesunęło się z wód zamknię

le. Stracone szanse usiłował ratować 
dyplomatycznymi posunięciami (trak 
taty z Francją i Anglią) 1 moderniza 
cją aparatu usługowego (korporacje 
kupieckie, giełda zbożowo - towaro­
wa).

W NIEWOLI
Po pierwszym rozbiorze, kiedy Fry­

deryk II zagarnął nasze P°™<>rae, 
Gdańsk otoczony ziemiami zawistne 
go Hohenzollerna dławił sie 
piecza i możliwości handlu morskie­
go. Port został zupełnie zakorkowa­
ny, wszelki ruch ustał. W tych wa 
runkach handel zamorski stałeię 777 
rżeniem. Port podupadł nie tylko gos 
podarczo, lecz i technicznie.

Wcielenie do Niemiec zdegradowa­
ło Gdańsk do roli drugorzędnego 
punktu przeładunkowego, obsługują' 
cego stosunkowo wąski P»s pru«kiA'  
go „Hinterlandu". Krótkotrwała wa 
napoleońska przeminęła bez echa.

Na przestrzeni dziejowej ubiegłeś 
go stulecia obserwujemy dwa dla 
Gdańska charakterystyczne 
ska: sztuczne utworzenie bazy ala 
powstającej pruskiej floty wojennej, 
wraz z założeniem nowoczesnym 
stoczni i okresy podniesienia się han 
dlu w latach, kiedy port na mocy u- 
kładu został bardziej związany z pól 
skim zapleczem, korzystniejszą tary 
fą kolejową.

Dowodzi to, iż dopiero scalenie 
Gdańska z pozostałymi ziemiami ma 
cierzystymi daje pewność jego roz­
woju, po stałym i długofalowo upla- 
nowanym torze gospodarki narodo­
wej. Wł. Szremowic*

Polskie Zakłady Zbożowe
Oddział w Szczecinie

Informuję wszystkich zainteresowanych zakupem otrąb I pasz, *e 
Centrala Rolnicza 1 jej placówki terenowe Jak Powiatowe Związki 
Grainyeh Spółdzielni „Samopom0ćy Chłopsk1ef‘  i Gminne Spółdzielnie 
»Samopomocy Chłopskiej“  są zobowiązane do natychmiastowego re­

alizowania każdego zamówienia terenu na paszę jaki

otręby żytni©
otręby pszenno 
mieszanki kłosowe

w kaM ej Ilości. W szystkich zainteresowanych prosimy powiadamiać 
JMał Handlowy P .Z .Z. —  Oddział w Szczecinie —  W ydział Sprzedaży 
nL Królowej Korony Polskiej Nr 24 (teł. 36-14) o każdorazowym bra­
tni w terenie pasz na placówkach dystrybucyjnych, ażeby pełne nasy- 
oenie rynku województwa szczecińskiego jakna,JszybcieJ nastąpiło, w  
przyczyni się do nstabiliowania życia gospodarczego na tym odcinku.

'  POLSKIE ZA K ŁA D Y ZBOŻOWE
ODD ZIAŁ W  SZCZECINIE  

Dział Handlowy

Polskie Zakłady Zbożowe
Oddział w Szczecinie

inform ują spółdzielnie spożywców, stołówki, konsumy, ośrodki zbio­
rowego wyżywienia, cechy piekarzy i knpłectwo detaliczne, że pla­
cówki Państwowej Centrali Handlowej I Oddziały „Społem“ są zo­
bowiązane do natychmiastowego zaopątrywąjpia w. w, pjfcćw ek w*

........ wszystkie artykuły przetworów zbożowych jak !

I

mąka pszenna 70%  
mąka żytnia 80%  
kasza manna 
płatki owsiane 
kama jęczmienna

w cenie 82 zł
m n 88 „
»  n  94 „
n  n  Tl „

m n 48 „

1 kg
1 kg
1 kg

1 kg 
1 kg

w każdej ilości. Polskie Zakłady Zbożowe —  Oddział w Szczecinie, 
dążąc do stabilizacji dystrybucji przetworów zbożo-wych 1 pełnego 
nasycenia nimi rynku województwa szczecińskiego, proszą zrzesze­
nia odnośnych organizacji o informowanie Działu Handlowego W y­
działu Sprzedaży —  Szczecin, ul. Królowej Korony Polskiej 24 —  
teł. 36-14, o wszelkich brakach towarowych u zasadniczych dystry­

butorów, jakimi są placówki P. C. H . i Oddziały „Społem“.

POLSKIE ZA K ŁA D Y ZBOŻOWE  

ODDZIAŁ W  SZCZECINIE  

Dział Handlowy

9S2-SK

OGŁOSZENIE O PRZETARGU
Powiatowy Związek Gminnych Spółdzielni 

,.Samopomoc Chłopska“ w Sławnie, ul. Rapac­
kiego 13/15 ogłasza przetargfnieograndczony na:
1) Wykonanie robót remontowych budowla­

nych gorzelni Sieraków pow.. Sławno, wo­
jewództwo szczecińskie.

2) Wykonanie robót mechanicznych i specjal­
nych gorzelni Sieraków pow. Sławno, wo­
jewództwo szczecińskie. Oferty w zalako- 
wanych kopertach bez żadnych znaków fir­
mowych z napisem:

1) „Oferta przetargowa na wykonanie robót 
budowlanych gorzelni w Sierakowie pow. 
Sławno“.

2) „Oferta przetargowi na wykonanie robót 
mechanicznych i specjalnych gorzelni Sie­
raków pow. Sławno“, należy składać do

dnia 7 Sierpnia 1948 r., do godz. 10-ej w biu­
rze Zarządu Powiatowego Związku Gmin­
nych Spółdzielni „Samopomoc Chłopska"

W Sławnie, ul. Rapackiego 18-15.
Podkładki kosztorysowe otrzymać można tm. 

zapłatą w biurze Zarządu. Bliższych informa­
cji udzieli w godzinach urzędowych Zarząd
Związku. , , _ . .

Przetarg odbędzie się w dniu 7 sierpnia
1848 r. o godz. l l -ej.

Wadium ofertowe, w wysokości 2 proc. su­
my oferowanej, należy wpłacić do kasy Po­
wiatowego Związku Gminnych Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska" w Sławnie lub w Ban­
ku Ludowym w Sławnie, a kwit dołączyć oo
oferty. _

Zarząd Związku Gminnych Spółdzielni „sa  ̂
mopomoc Chłopska“ w Sławnie zastrzega so­
bie prawo wolnego wyboru oferenta bez 
względu na wysoko-ść sumy oferowanej, po­
dział robót oraz unieważnienie przetargu bez 
podania przyczyn. 960-SK

Powiatowy Związek Gminnych Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska“

Sławno.

ZW IE D ZA JC IE
W Y S T A W Ę ZIEM ODZYSKANYCH
Przetargi nieograniczone

Gdański Urząd Morski Dyrekcja Technicz­
na Gdańsk-Wrzeszcz ul. Morska 22 ogłasza 
przetargi nieograniczone na:

1) wykonanie robót zabezpieczających w 
budynku elewatora zbożowego N r 1 na H ol- 
mie w Gdańsku.

Otwarcie ofert dnia 4 sierpnia 1948 r. o 
godzinie 11-«J.

2) regenerację stalowej eskakady poddźwi 
gowej dla dźwigów półportalowych przy ma­
gazynie Nr 10 na Nabrz. Rumuńskim w
Gdyni,

Otwarcie ofert dnia 8 sierpnia 1948 r. o 
godzinie l l -e j .
, podkładki przetargowe oraz bliższe infor­
macje otrzymać można w Dziale Przetargo­
wym Dyrekcji Technicznej Gum, Wrzeszcz, 
ul. Morska 21, II piętro od godz. 8-ej do 
18-ej.

Wadium w wysokości 8 %  oferowanej sumy
należy złożyć w Kasie Gum, a pokwitowanie
dołączyć do oferty.

Gdański Urząd Morski zastrzega sobie pra 
wo wyboru oferenta bez względu na wyso­
kość sumy oferowanej, podziału robót oraz 
unieważnienia przetargu bez podania powo­
dów.

KOMPLETNIE ZREORGANIZOWANA 
SPÓŁDZIELNIA 
„ H E B A N * *

Posiadająca doborowe aiły fachowe, najod­
powiedniejsze lokale ora* urządzenia maszy­
nowe.

Przyjmie od 1 sierpnia br. większe zamó­
wienia z dziedziny stolarstwa:

» ' hle, budowla i inne; terminowe 1 solidne 
wykonanie gwarantujemy.

ZARZĄD.
Gdańak — Orunia, Oruftaka 8«, teL 11-««5 

(końcowy przystanek tramwajowy). 1028-WK

PRZETARG
OBWODOWE BIURO LIKWIDACYJNE 

W SZCZECINKU 
ogłasza PRZETARG USTNY 
na wraki samochodowe i różna materiały tech­

niczne.
Przedmioty sprzedawane można oglądać w 

magazynie O. B. L. w Szczecinku, w dniu li­
cytacji, która odbędzie się dnia 3 sierpnia 1948 
r. godz. 10-ta.

W razie niedojśda do skutku, następny ter­
min ostateczny wyznacza się na 5 sierpnia 
1948 r. 959 SK

Kierownik Biura 
A. Bokinie«

C E H i R i L A  T E C H N I C Z N A
ODDZIAŁ MORSKI w Gdańsku, ul. Lignickc; f ! r  7 
przyjmie natychmiast:

%1. Technika-mechanika
2. Maszynistkę
3. Faklurzy|ikę

1014-WK

Ogłoszenia
dresine

z g ł a s z a m  zagubioną ker 
tę RKU, wydaną Kalisz na 
nazwisko Piątkowski _ Wła­
dysław. 957 S K

ZGŁASZAM zagubione do­
kumenty: kartę Zarządu
Miejskiego Referatu Woj­
skowego, odcinek zameldo­
wania, zaświadczenie pra­
cy PKP, książkę węglową, 
kartki żywnościowe, za­
świadczenie ZZK na nazwl 
sko Barę Zenon. 9!ll) °G
OGŁOSZENI*. Państwowe
Zakłady Konfekcyjne w 
Szczecinie zatrudnią natych 
miast buchaltera - bUansi- 
stę, ze znajomością księgo­
wości handlowej systemu 
przebitkowego. Wszelkich 
informacji udziela Wydział 
Personalny F. Z. K. w 
Szczecinie ul. JagielloAtka 
20-33. 9Z1-SK
SZPITAL Okręgowy P CK; 
Szczecin Unii LubelslrteJ 
zatrudni natychmiast wy­
kwalifikowanego buchalte­
ra - bilansistę Jako refe­
renta finansowego ora* ru­
tynowaną pomoc buehaite- 
rylną. Podania * odpisami 
świadectw pfzyjmuje kie­
rownik Administracji Go- 
spodarczej pokój 114 w k 
dżinach» urzędowych, wa­
runki do omówienia, tue 
wykluczone z mieszkaniem. 
NS-086  _ _
ZGŁASZAM zagubione do­
kumenty tymczasowe, za­
świadczenie tożsamości. Za­
świadczenie RKU Więluń 
r,a nazwisko L W an . »M SC,

ZGŁASZAM zagubione^do­
kumenty: Kartę .
cylną, z Rosji poświadcze­
nie obywatelstwa Polskie­
go, I -e g .  wydaną D^O.W. Z 
Bydgoszcz 9. I. IM*' **»• 
P.P.R. Koszalin, Ie£ '^ 2 :  
Zaw. na nazwisko Tuczek 
Henryk. 967 Si^
ZGŁASZAM zagubiony 80- 
wód osobisty wydany » »  
dzi.szewo, pow. Gryfin na
nazwfkko Swędrowska Leo
kadia._______________ 968 SP
ZGŁASZAM zagubioną leg;
zw. Zaw. Stoczni „Gryi 
Nr 122 na nazwisko 
ko Maria. 961 s .
ODDAM DZIECKO 5 ńUe-
Sięcy chłopca. Wiadomość 
ul. Spółdzielcza 7 m‘9$ s6

ZARZĄD GMINY BOLESZKOWICE
ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na sprzedaż drzew owocowych w gromadzie 
Chwarszczany, gminy Boleszkowice, pow. 

Chojna.
Przetarg odbędzie się na miejscu położenia 

drzew w dniu 25.VII. 1946 r., o godz. 11-tej.
Bliższych Informacji udzieli Zarząd gminy 

Boleszkowice. * oaR-Sir956-SK

Złóż dfiarę na RTPD

Czytajcie
„Trybunę
Wolności“

„Chłopską
D r o g ą “

V
Zakłady Otrafksnfe „Pr«#a" ~  .Wfrrmwwa, Smotet 18, n -m u



© Ł O S
MH&

SPÓŁDZIELNIA PRACY PRZEMYSŁU
GRAFICZNEGO

w Warszawie — Al. Jerozolimskie 51
ted. 87-023.

Wykonuje wszelkie prace sposobem:
Offsetowym: FOTO-Offsetowym:
ETYKIETY POCZTÓWKI WIELO BARWNE 
PLAKATY PORTRETY
KARTONY PROSPEKTY
BLANKIETY MAPY.

ETYKIETY TŁOCZONE 
KLISZE DRUKARSKIE.
_________  2232-K

KSIĘGARNIA WYDAWNICZA

Trzaska, Ewert i Michalski
Posiada na składzie wielki wybór nowości 

ze wszystkich dziedzin wiedzy.
Informuje i przesyła prospekty i katalogi 

bezpłatnie.
Warszawa—Marszałkowska 51. 2230-K

—  * *  —

S A L O N  M O D Y  K O B I E C E J
Sp. z o .o . W arszaw a» M arszałk ow sk a 36

■  OSTATNIE NOWOŚCI SEZONU
_______________________________________ 2243-K

CENTRALA - HANDLOWO TECHNICZNA
Rzemiosła i Przemysłu Prywatnego Metalowego i Elektrotechnicznego

Mp. K o . o.

WSPÓLNA ORGANIZACJA IZB RZEMIEŚLNICZYCH 
I P R Z E M Y S Ł O W O - H A N D L O W Y C H

Warszawa, ul. Emilii Plater 20, tel. 8-31-37 i 8-32-62. ADRES TELEGRAFICZNY: C E M E L .

Motoryzacja, Komunikacja, Rolnictwo, Metal, Budownictwo, Elektrotechnika, Artykuły gospodarcze
E K S P O R T  «M-k

2218 K

Spółdzielnia » G R U P A  T E C H N I C Z N A *
Sp. Z  Ó. O. Rok założenia 1933

Z A R Z Ą D  I O D D Z I A Ł  G Ł Ó W N Y  Warszawa, PI. 3-ch Krzyży S 
ODDZIAŁY prowincji: Ł ó d ź ,  Olsztyn, Gdańsk, Katowice, Wrocław.
W YDZIAŁY: Kablowy, Instalacji Elektrycznych, Drogowy, Kolejowy, Budowlany.

Wytwórnia maszyn elektrycznych, produkcja materiałów budowlanych dla odbudowy wsi.

SPÓŁDZIELNIA

»Sprzęt Rybacki«
z odp. udz.

Pełne asortymenty haczyków i żyłek. Koło­
wrotki, inne artykuły wędkarskie. Płótna ry- 
baokie niewodowe i na drygawice. Sznury do 
sieri. 2233-K

Sprzedaż hurtów*.
Warszawa, Mokotowska 51,53, tel. 821-32.

DOM HANDLOWO-AGENTUROWY
Macie/ C ZA R N E C K I i S-ka

Sp. z o. o.
Warszawa, Szpitalna 8, tel. 8-88-98. 

Import—Eksport—Przedstawicielstwa
Maszyny, Artykuły Elektrotechniczne, Instru­
menty Pomiarowe, Chemikalia Farmaceutycz­
ne, Olejki Aromatyczne, Artykuły Techniczne.

2231-K

W Y T W Ó R N IA  W Y R O B Ó W  G U M O W Y C H

» M  I K I ~
Warszawa — ul. Ogrodowa 62

G u m y  d o  w y c i e r a n i a  
Gumy surowe do wulkanizacji 
Artykuły techniczne, galanteria
_____________________  __________ '2*27- k ,

ftADEOCENTRALA
Warszawa, Marszałkowska 119

POLECA’: radioodiMirki od zł 9.500 
oraz doży wybór lamp radiowych

2245-K

WANNY
RURY
ARMATURY
UMYWALNIE

KLOZETY

HURTOWA SKŁADNICA

TECHNOSAH
W a r sz a w a , PR Ó ŻN A 5

2225-K

MAGAZYN Nowości

„VIVAN”
nl. Maiszałkowska 94
TRYKOTAŻE,
b ie l iz n a ,

a r t y s t y c zr e
DROBIAZGI

2241-K

„TO-TU“
z. m m i
Warszawa, Marszałkow­
ska 102. Artykuły po­
dróżne, teczki skórza­
ne 1 szkolne, walizy fi­
browe, nesesery, pan­
tofle nocne.

2342

„Antylopa“
M arsza łk ow sk a  77

GALANTERIA
SKÓRZANA

i artykuły podróżne
2223-K

CENTRALA ZBYTU PORCELANY, FAJANSU I WYROBOW SZKLANYCH
w Łodzi, ul. Dr A. Próchnika 5, adres łeleg- C EN T R A SZ K ŁO  Łódź

rozprowadza artykuły wszystkich fabryk w Pelsee produku ących 
Porcelanę —  stołową, techniczną, elektrotechniczną Kryształy
S I I  ,ło/ow«, galanterie, dla gospodarstwa domowego, oświetleniowe,

Z K 1 O do opakowania, płaskie, gHte, sygnałowe, dla celów naukowych

F a j a n s  —  stołowy i galanterie P O T C 6 I /  f  ----  stołowy I galanterie

Hartownie Centrali wt wszystkich większych micitach Polski
H urtow nia  Centralna, Łódź, Łąkowa 4 
H urtow nia  Nr 1 — Warszawa, Zielna 30

2 _ Katowice, Francuska 53
3 _ Wałbrzych, Armii Czerwonej 43
4 __Radomsko, B. Joselewicza 2
5 _  Włocławek, Tumska 7
g _ piotrków Tryb., Targowa 2
7 __ Mińsk Mazow., Warszawska 48
g   Słupsk Pom., Jaracza 10
g   Gniezno, Jeziorna 10

10 — Gdańsk — Oliwa, Lubelska 3 4 
U — Bielsko, 1 Maja 4

12 _ Częstochowa, Katedralna 10
14 _  Wrocław, PI. Wolności 7
15 — Kraków, Starowiślna 26
16 _  Poznań, Ogrodowa 13
17 — Szczecin, Krzyszt. Kolumba 10
18 — Kielce, Armii Czerwonej 33
19 — Sandomierz, Kolejowa 21
20 — Bydgoszcz, C®odkiewicza 19
21 — Rzeszów, Asnyka 7
22 — Kutno, Senatorska 35
33 — Inowrocław, Sw. Ducha 37

D elegatury Centrali Zbyta
Katowice, Francuska 53, Solice-Zdrój, ul. Pocztowa 17a, Jelenia Góra, ul. Matejki 2.

Biuro Sprzedaży Porcelany Techniczne] 1 Elektrotechnicznej
Warszawa, Smolna 32 Sklepy detaliczne Centrali Szklarska Poręba (przy hucie Józefina)

Polanica Zdrój, Dąbrowskiego 1
W  d e ta lu  artykuły rozprowadzane przez Centralę Zbytu są również do nabycia we 

wszystkich spółdzielczych i prywatnych sklepach szkła i porcelany
_________________________________ 2288-K

Na Wystawie Z . 0 . 

w e  W r o c ł a w i u
C en trala Zbytu p rzygotow ała d la  zw  ed za ja cy ch  w  
sw ym  p aw ilon ie (Nr 11) oraz w kiosku m oc efek tow ­
nych i tanich upom inków  z W ro cła w ia  i D. Ś lq sk a

ẐIKLNIA fłA U T O “  8 2ŁPR ACY _ _
Warszawa. Złota 69.

SPRZEDAŻ -  KUPNO WRAKÓW
oraz części samochodowych 2179-K

Opakowania tekturowe
» z E i v i r *  V
W arszaw», G rochów , ul. Igaóska 36, łel. 10-49-18

B.T.H. S. DĄBROWSKI
Warszawa, Królewska 16 

Żeliwo kanalizacyjne i wodociągowe, Klozety 
Umywalnie, Pisuary, Kotły, contr, ogrzewania! 

_________________ Pompy. 2180-K

P r a l n i a  C h e m i c z n a ,  F a r b i n r n i n
i  S z t u c z n a  C e r o w n i a

¡C i » W A  N D A  «1*1

1 M. Baranowska •  Chmielna 1|3

G ALAN TERIA
Skórzana

i Tekstylna
W. WIŚNIEWSKI
W a r s z a w a

tel. 87057 \ 
M a r s z a łk o w s k a  S6
______  I221-K

„ C  A  IM  E  r *  / ! “
A l. Sikorskiego 39 róg M arszałk ow sk iej

A p a r a t y  f o t o g r a f i c z n e  
K i n o w e  — w ą s k o t a ś m o w e

Jt
K u p n o  — S p r z e d a ż  — K o m i s  a

11„PONOWA
SPÓŁDZIELNIA ARTYST. -  RĘKODZ.

W a r s z a w a ,  P o z n a ń s k a  3, tel. 8-33-48

TRYKOTAŻE. SAMODZIAŁY, KONFEKCJA

W. K R A K O W S K A
Warszawa — Wilcza 9a

Z d o b n i c t w o  w n ę t r z ,  
m i e j s k i e  i w i e  j k i e

mi-k

Cafe-Bar
» K O N G O «
M a r s z a łk o w s k a

9 9  I
róg Nowogrodzkiej.

J. JASIŃSKI
u R T O W N I A  A PTC C Z M A

W a rsza w a , ul. Przeskok 1 (Szpitalna 5) 
tel. 874-68

___________________ _________ 2217-K

Przybori Podróżne 
i Galanterio

Z. MŁYNARSJA 
i A WYZINSKA

W A R S Z A W A
ul. M arszałkow ska 7 4

CUKIERNIA

R. Pomlanowski
W A R S Z A W A ,
M a r s z a łk o w s k a  6 5

CIASTA
i LODY

) ■ 3244-K

WARSZAWSKA 
SKŁAOMICA 
CHEMII Z N

W A R S  Z A W A
ul. M aru a lk ow ek a  113

FARBY
LAKIERY

C H EM IK A LIA

Neo -  Haematogen

T. ZALEWSKIEGO
i S-ka

Skutecznie stosowany 
w przypadkach błęd­

nicy i osłabienia 
ogóln ego

CELTEX
klej do skór

poleca Wytwórnia Che* 
mlczna „TERPEN“ War 
szawa, ul. żelazna «». 

__________________ 2154-K

M19-K I

* Kupujemy 
z ł o m  

s r e b r n y
22?7-K

I W e  z a  w o d n y  ś r o d e k  n a

pchły
wusry

muchy
komary

mole
pluskwy

karaluchy

produkcji Państwowej Fabryki Chemicznej 
„ A Z O T “ w Jaworznie

Żądajcie w sklepach Centrali Handlowej Prze­
mysłu Chemicznego, składach aptecznych, dro­
geriach, składach gospodarczych, składach spół­
dzielczych i t. p.

2SK7-K

n„ P A G E D
POLSKA AGENCIA DRZEWNA

Sp. z o. o. w Warszawie
Centrala w Warszawie — Plac Trzech Krzyiy 1|

Tel. 8-54-20 (21) 22.
ODDZIAŁY

Białystok, .ul. Sienkiewicza 14 
Bydgoszcz, ul. Czartoryskiego U 
Gdańsk, ul. Skotnicka 7 
Gdynia, ul. Świętojańska 44 
Gorzów, ul. Mieszka I 42 
Katowice, ul. Ligonia 22 
Kielce, ul. Leśna 8 
Kraków, ul. Mickiewicza 41 
Lublin, ul. Fabryczna 26

I DELEGATURY:
Łódź, ul. Narutowicza *T 
Olsztyn, ul. WarmiAika (
Poznań, ul. Matejki 1 
Siedlce, ul. s-go Maja i l  
Szczecin, ul. Żubrów 1 
Szczecinek, ul. Leśna 58-55 
Warszawa, Plac Trzech Krzyży 1« 
Wrocław, Plac Grunwaldzki 46-48 
Zielona Góra. ul. Stalina 2«.

prowadzi sprzedaż materiałów i wyrobów drzewnych produkcji Lasów 
Państwowych w partiach wagonowych, jak również detalicznie przez 
siec składów na terenie całego państwa; dostarcza do każdego punktu 
w kraju różne gatunki i wszystkie wymiary materiałów produkowanych 
przez Lasy Państwowe.
„PAGED" rozporządza placami przeładunkowymi w Gdyni, Gdańsku 

i oZCZ6Ci(ii6, 2324 K

PAŃSTWOWY
P R Z E M Y S Ł  K O N S E R WO WY

produkuje na eksport 
i na rynek wewnętrzny

MARMELADY, DŻEMY, 
KOMPOTY, SOKI, BEKONY, 
S Z Y N K I w PUSZKACH, 
K O N S E R W Y  M IĘSNE,
M RYBNE i WARZYWNE g g

O Y R E K C J A  H A N D L O W A  
CEN! (¡SINEGO ZAROBI) PAŃSTWOWEGO 

PRZEMYSŁU KONSERWOWEGO
WARSZAWA, UL. ZŁOTA 37.

2289K

SPÓŁDZIELNIA
PRACY PRZĘDZALNICZEJ

»PRZĄDKA «

Warszcwa, Jagiellońska 4-6.
> 2299K

VE „ S T R U G «
ARSZAWA. UL. SRRRRn i  „

Sp. z o. ó.
Z A K Ł A D ,
PRZEMYSŁOWE

WARSZAWA, UL. SREBRNA Nr 16
P O L E C A J Ą :

REGAŁY DRUKARSKIE z kasztami do czekmek, linii i do 
Justunku i wszelkie urządzenia z drzewa dla przemysłu 
poligraficznego

ST O L A R N IA  M E C H A N IC Z N A —  M EBLE BIUROWE — TAPCZANY
- _______________ _________________________ 2151-K

Z e g a r k i  b  i ż  u I T r  ¡ a

K. Bibik,
Warszawa, Marszałkowska 94.
W a rszla t n a  m iejscu . Tel. 851-62.

----------  2294 K

W AR SZAW SK A CENTRALA 
S A M O C H O D O W A

Warszawa, ul. Złota 11

Żarówki samochodowe wszelkich typów 
-  ___________ 2113 K

11873106


